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Kraków 23 września.
G dyby  g ab in e t tu ry ń sk i n ied a ł się p o w o ­

d o w ać n ie c h ę c i  R ^ttązzegp do G aribaldego  
i z a w iśc ią  Jul? p y ch ą  C iald in iego , am nestya 
ogó lną w p ierw szćj chw ili p o  p o ty czce  p od  
A sp ro m o n te  b y ła b y  go u w o ln iła  od  w ie lk ie ­
go k ło p o tu , n a  ja k i n a ra z ić  go m oże p ro ces  
G arib a ld eg o . D ziś i ta  d ro g a  w y jśc ia  z tru ­
d n o śc i ju ż  zam k n ię ta , a  p rzynajm nie j n iep o ­
d o b n ą  się s ta ła  bez  u s tąp ien ia  m inisterium . 
G a rib a ld i p rzed  k ra tk a m i sąd o w em i, ja k i­
k o lw iek  sąd  z ło żo n y m  n a ń  będz ie , g roźn ie j: 
szym  i n iebezp ieczn ie jszym  s tać  się m oże, 
aniżeli n a  czele  arm ii. Ja k o  żo łn ierz  ch c ia ł 
on  m oże w brew  w o li rz ą d u  a le  n a  k o rzy ść  
o jczyzny i k ró la  sp e łn ić  je g o  zam iary , i  n ie: 
m y ś la ł o  zw alen iu  tro n u  lub d y n aa ty i, k tó rą  
łą c z y ł  b y ł w e w szystk ich  o d ezw ach  sw o ich  i 
w sw oim  o k rzy k u  bo jow ym  z lo sam i ojczyr 
zny j  ja k o  w ięzień  i p od  za rzu tem  zb rodn i 
s tan u  o d łą c z y ć  b ęd z ie  m u sia ł d w a  w y razy : 
W łochy i W ik to r E m an u e l. R o zd z ia ł tego 
g o d ła  s tan ie  się h as łem  ro z b ra tu , a  sk o ro  
im ie W ik to ra  E m an u e lą  ra z  od im ienia 
W ło c h  będzie  o d łącz o n e  — cóż d la  k ró lą  
zo s tan ie ?  B ędzie on ty lk o  tak im  m o n arch ą  
ja k im  m ógł być k aż d y  inny  p an u jąc y  w 
k tó ry m k o lw iek  k ra ju  w łosk im , g d y b y  się o d ­
w a ży ł p o s taw ić  w  zam ian  za  je d n o ść  W ło ch  
k o ro n ę  sw o ją . W ło ch y  istn ieć  m o g ą bez 
W ik to ra  E m an u e la , a le  czeioże b y łb y  W ik to r  
E m an u e l b ez  W łoch? K ró lem  w łosk im  n ie  z ro ­
b iło  go u zn an ie  cz te rech  m o ca rs tw ; G ari­
b a ld i zd o b y ł m u w ięk sz ą  p o ło w ę  K ró le s tw a  
sam ym  u ro k iem  sw ojego  im ie n ia , a  to  nie 
d la jeg o  osob istych  za le t, n ie p rzez  p rz y w ią ­
zan ie  w ie rn eg o  p o d d an e g o , lecz  że  go u z n a ł 
za  zdo lnego  do  sp e łn ien ia  je d n o śc i w ło sk ić j. 
M azzini n a w e t ,  ów  rep u b lik a n in  i n iep rz y ­
ja c ie l królów , w sp ie ra ł za p iia ry  k ró la ,  bo 
M azzini w ięcćj je s t jeszcze  p a try o tą  niż re  
publikaninem .

D opiero  przed k ra tk am i sąd o w em i n a s tą ­
pi to ro z łą c z e n ie  W łoch i W ik to ra  E m a ­
n u e la . Je ś li g ab in e t tu ry ń sk i tego  n ie  w idzi, 
to  dow ód ty lk o , że d y p lo m a c ja  u w ik ła ła  
go w  sw o je  sid ła .

N a n ieb ezp ieczeń stw o  to  ra d z ą  n ie k tó re  
g łosy  lek a rs tw o  b a rd zo  h e ro iczn e : zam ach  
s tanu  J e n e ra ł  C iald ini chce zb aw ić  W łochy  
rząd am i m ilita rnem u  Jeże li bu rb o n iśc i w y ­
g ląd a ją  chw ili, w  k tó re jb y  M azzini p o d k o ­
p a ł  tron  w ło sk i, i w ie r z ą ,  że  d y k ta tu ra  o- 
w ego try b u n a  m usi s tan o w ić  p rzejśc ie  dp 
r e a k c y i ,  tę  o ileż w ięce j p ra w d y  leża ło b y  
w  tej p rz e p o w ie d n i, gdyby W ło ch y  p rz e ­
sz ły  p rzez  d y k ta tu rę  m ilita rn ą ?  N iek tó re  
k ra je  E u ro p y  p rzech o d z iły  ju ż  p rzez  tego 
ro d z a ju  rz ąd y , i n ie w y sz ły  z n ich  an i s il­
n iejsze z e w n ą trz , an i bezp ieczn ie jsze w e­
w nątrz . Jeże li je n e r a ł  C ia ld in i, k tó ry  już 
dziś w y w ie ra  n ac isk  a a  c a łe  m inisteryum , 
o trzym a to do czego  w idocznie d ąży , w tedy  
M azzini z a w o ła : T e ra z  n a  m nie k o le j !

K O R E S P O N D E N C J A  C Z A S I).

B a r  l in  31 wrześnta.

5  W dniu dzisiajBiym zdecyduje się zapewne, 
e»y Izba zostanie rozwiązaną, czy miiiiateryn® n-
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stspi. Trzeciego sposibu ns zażegnanie k o iJ  kto 
nie mas?, nie masz przynajmniej w obecnym sta­
nie rzeczy. Ostatnia nadsieja s a l t  wierna spora 
kompromisem znikła z bezskutecznością obrad ko 
misy! budżetowej nad nitiiemanemi koncesyaroi 
rządu, które w ostatnich dniach ubiegłego tygodnia 
były przedmiotem powszechnego zajęcia kraju. 
Dwuletnia ełutba i uregulowanie reorgsnizacyi ar 
mii w drodze prawa, te dwa punkta stały się ha­
słem wszystkich liberalnych frakcyj I t  by, począ 
wszy od postępowej aż do konserwatywne -kon 
stytneyjnej. Z wyjątkiem jednego głosu, cała Izba 
przyjmując wniosek komisyi, dała ministerstwu do 
poznania, ie  tak zwane koąeesye, któremi rząd 
spodziewał się przeciągnąć większość I*by ua swo 
ją  stronę, nie są zdolne zadośćuczynić żądaniom 
kraju. Rząd odsłonił ostatnie swoje postanowienia, 
Izba wyrzekła ostatnią swoję wolę. Możność poro* 
zumienia się znikła, kryzys dojrzała, przesilenie 
mnsi lada chwilę nastąpić.

Oczekiwanie publiczne wytężone jest w tej chwili 
do najwyższego stopnia. Kwestya reorgacnacyj 
a r m i i  wyszła t  powłoki militarnej i finansowej i  
przywdziała szatę polityczną Nip idzie już o to, 
czy organizacja ma być utrzymaną, i czy kraj fcsjt 
w stanic ponosić potrzebo® koszta na jej utrzyma 
nie. Na jedno i diugie Izba ostateczuieby się zgo­
dziła, pod warunkiem zaprowadzenia dwuletniej 
slflżby. Idzie o to, aby tak służb# ta, h k  i całf 
organizacją zyskała podstawę prawną. Źądpć to­
go, lib a  uważa za swoje prawo i za swą, po win 
pość. Ponieważ rz 4d prawu temu wzbrania się u 
czynić zadość, nie pozostaje Izbie inny środek, aby 
go zmusić do tego, jak  odmówienie fanduszów po­
trzebnych na utrzymanie tejże reorganizacyi. Izba 
postępuje prawnie i logicznie, i postępowaniem 
tern broni rzeczywiście ustawy fcoistyeyjnej, wy 
stawionej przez rząd nie tylao oa ciężką próbę, 
lecz na istotne niebezpieczeństwo zamachu, jeżeli 
nie oa całość, to w każ tym razie na niektóre jej 
części-

Wykazał to na piątków etn posiedzenia członek 
frakcyi Vmckiego znany oddawna poseł Simson. 
SterneeRung rozprawia już od parę miesięcy o ja- 
aimś próżaem, niezapełnionem mit i sen, o jakiejś 
„lace1* w ustawie konstytu-yjnej, pomiędzy arty 
kałami odooszęcetni się do oobwałania bndżeto, 
i dowodzi, te  prawo to, jak  każda inne prawo, ca 
leży w równej mierze do wsiystkich trzech orga­
nów władzy. Minister finansów p. Heydt w ciągp 
zeszłego tygodnia groził Izbie, że w razie pozo­
stania jej na dotychczasowem ppozycyjaem stauo- 
wifku, rząd mógłby się widzieć zmuszonym, wy 
konać naprawdę coś takiego, co nie stoi W usta 
wie konstytucyjnej. Simson okyiajjU Sternest 
tang i p. Heydt zupełnie do jrdppgo zmierzaj 
cl In, a ctlem tym, minio wszystkich sarzebań mi 
nisteryalnycb, nie może być nic innego,, jak  ewm 
tnalny zamach na konstytucyę. Mowed ze zgrozą 
i surowością powstał przeciwko tym dążność ora, 
a słona jego tem mniej zapewne pozostaną bez 
wpływu, że Sirnsou za przesiłego gabinetu będąc 
prezesem obrad Izby postUkiej, bardzo dobrze za­
pisany b; ł u tronu. Na kimże się zresztą rząd o 
prze, jeżeli i stronnictwo starych liberałów obrazi 
na siebie? Na stronnictwie fjodalnem? Niechaj 
sprohuje, przekona się niebawem, jak  d&leko zniip 
zajdzie.

Bądź jak  bądź, jeżeli rząd rozwiąże IzHę, będzie 
to skazów ką, zarówno czy ministeryom obecne się 
utrzyma, czy inhdm zsstąpione będzie, że ustawił 
konstytucyjna, a przynajmnićj prawo wyborcze, 
wystawione będą na nowe zmiany. Będą to , jaji 
się Vincke wyraził, t  przy wtórzeniem całćj Izby, 
stasjinki hesseo -kaselskie, które zakwitną w Pru 
siech. Jestli to moźliwćm? Cały kraj inówi, żeni*. 
A jednak zanosi się na to , w tój przynajmnićj 
chwili, że obecne ministeryum, jeżeli nie będzie 
całkiem zmienione, lecz w rzęści tylko zrekonrty- 
tuowane, więcćj jeszcze zachowawczy, a kto wip,
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_ pąryzki  ustanawiając granice 1 raneyi 
* # * m  “ I^ponoia, rzucał pierwsze podgtavvy 
przyszlćj orgamzacyi Niemiec, Sźwajcaryi. YHoch;
^  d o T r  nawet uiewąpomniał. P o ję ta
co o tego zbyt jeszcze były ńiewytrawne, aby 
pytąpie o,podjąć i mieć jakąś nadzieję porożu-

' P aI“
lisauut., ..« u y  ua szczycie owej egzalta-
ęyi hberąlnej > % ? t r o p n u ą j , b ę d ą c e j  c z a 8

wybitnym rJ’8em JĆS0 charakteru*,' napomknął był 
o zamiarze przywrócenia Polski w obszernych 
granicach, do czego zachęcał go nawet rządlYań 
cuski. Jednakże, w krótkim przestanku między 
traktatem paryzkim a otwarciem kongresu w Wie 
flni,. „.„lonvm rozwiązać wszystkie pytania nip-
traktatem paryzaim » ^uugresu w w ie
dniu, mającym rozwiązać wszystkie pytania nie 
rozstrzygnięte przez poprzedni trak ta t. Imperator 
Pojechał był do Petersburga , gdzie od dwóch lat 
oiebył i tom miał się przekonać o niemożności 
G on ien ia  Rosyan do przystania na rozbiór ich 
Państwa aby pVzezto dać niepodległość narodowi, 

którym zawsze widzieU odwiecznego wroga. 
°d tąd  przychylność jego ku Polakom zaczęła ozię-

nie feodalno-reakcyjny będzie miało charakter. 
Heydt podał się ju t do dymisyi, która podo­

bno została przyjętą; p. Boon miał to samo uczy­
ni ć, ale wiadomość się nie potwierdziła; także !qo 
do ustąpienia p. Heydta zachodzi jeszóze wątpb 
wość. Tymczasem przybył tu już 1 p. Bismark Scboeę 
hausen, obecny poseł pruski w Paryżu. On odda

biać s ię ; wprawdzie ożywiła się cokolwiek, gdy 
Cesarz kilka dni gościł w Puławach, reżydeticyi 
Czartoryskich: lecz niedługo.

'Niebędę tu wchodził w szczegóły znane ześwie- 
żych pńbłikacyj, a wykrawające w jaki sposób 
Załatwiała się Sprawa polska na kongresie w ie­
deńskim. Głównie spierano pię o to, czy Księstwo 
Y/arszawskie mą się dostać w całości lub w ja 
kiej części Imperatorowi, lpb czy większy lub 
mniejszy kawał ukroi z niego król Pruski;'Prusy 
zezwoliły na odstąpienie carego Księstwa*, by lęjej 
dano zą to Saksonię; E rancya, Anglia i Auśtrya 
bynajmniej ineżyczyły sofiie wpuszczać Rosy? za 
VVisle i w serce Europy, aby tym sposobem za 
jSia stanowisko mogące zagrażać sąsiednim mo 
carstwom. Zresztą t i ^  te dwory midły wstręt od 
wykreślenia Saksónii z  rzędu państw udzielhych, 
i poczytywały za rżęcz haniebną odkopywać 
połowicznym targiem popełniony* niegdyś za­
mach na Polsce, a  do tego kosztem równie ha­
niebnego zamachu przeciw najstarożytniejszemu 
i najuczciwszemu z panu ących domów w Niem­
czech. Książę Czartoryski zostający przy boku 
Imperatora Aleksandra, aczkolkiek nie w urzędo­
wym charakterze, miał udział bezpośredni, lecz 
czynny, w "tych rokowaniach obchodzących przy 
szłość jego kraju. Ułożył on dla Imperatora no 
tatki majace posłużyć za materyał do odpowiedzi 
na bardzo nieprzyjazny Polsce memoryał lorda 
Castlereagb. Zdarzało się, że imperator często 
posyłał g0 do Talleyranda, aby starał się nakło­
nić go do widoków Rosyi. '

fvna przeznaczany jest sa  prezesa rady ministrów, 
Oa ma być zbawcą P ras , wyprowadzając je z nie | 
beipieezcćj tani wewcę^znega rozdwojenia koro- 
uy z narodem, i zewuętrtnega lekceważenia w Ea- 
ropie, misnowieie zaś w Niemczech. Panu Bismar 
kowi więećj potęgi duchowćj przypisoją, aniżeli 
ćj ma, aniżeli jćj mh ć ipoże. Z idea d«u» ex ma 

china obecnego konfliktu reprezentacyi krają z rzą­
dem ua korzyść państwa nie rozwiąże. Można roz 
pędzić Izbę, zoaiouić konstytucyę, oktrojować no­
we prawo wyborcze, ale z narodem walki się przez 
to ma ukończy, aui podniesie się moralnego zna­
czenia Pras w Niemczech. Gdyby tym kierunkiem 
rzeczy poszły, byłoby to dowodem, co w jedaym  
z dawniejszych listów z powodu Włoch twierdziłem, 
że rządy europejskie przygotowują się do próbo 
wania szczęścia swego w nowych udlowaniacb re­
akcyjnych przeciwko mniemani] anarchii rewolu- 
cyjnćj.

Głośno także dziś w mieście, że i p. Vincke we­
zwany źosiał do króla dla dania rady sw o jć j. 
Miałażby być mowa o pow thniu  do przyszłego 
gabinetu ludzi tegoż samego stronnictwa starych 
liberzlów, którzy już poprzednio byli przy sterze 
rząjn?  Albo w kpmbinącyę nowego gabueta mie- 
litpy wchodzić p. Vincke * p. Bismarkiem ręka 
w rękę, jak  to któryś a d z ie n n ik ó w  niemieckich 
iuż przed kilhu tygodniami przepowiadaj? Stosun­
ki wpłyzpjĄ u» przekonan a ludzi. Hjsisbjszy p.
Bismark, pierwotnie stroanik Kreuzzeiłung i prze­
ciwnik opozjeyjoego liberała p. V.nckego za mi- 
sterstwa Manteulfl *, może wcale tak daleko w opi­
niach od niego się nie różni. Kombinacya prawdzi­
wie nie zła, przynajmaićj budząc* niem ałą cieka­
wość, ooby z Prus na zewnątrz i w Niemciecb 
dwaj ludzie stanu, uważani i za zdoloych i za 
energicznych, zrobjli? To pewna, że energiczna po 
lityka w sprawach niemieckich byłaby najpew­
niejszym sposobem załatwienia dzisiejszego kon­
fliktu.

C a r o g r ć d  15 września.

W złudzeniu żyje ten, kto mniema, ź« Oaro- 
giód jest stulii ą  tćj ktainy, która w wyobrsżał 
poetów i podaniach ładów, świeciła blaskiem uad- 
zieffiskim. Nalaży wybić sobie z głowy ras na za­
wsze Fary sów co lecą na przegon z wiairsmi — 
czułych słowików co różom nucą miłosue madry­
gały, czarowne Zulejki ginące % miłuści dla Giau 
rów.— Było to może kkdyś, dzisiaj przyroda tył 
ko cudna wprawdzie pozostała, do dziś dnia 
ujrzysz tutaj roskoazbą krzewinę, potomstwo tej, 
którą Diegdyś Kserkses podcias swojej wyprawy 
tuk  nhoebał i p ie śc ił, śe ją  niby dziew icę obwie­
sił złotem i perłam i; jtsscze lu  ujrzysz cudowną 
twarz kobiecą co cię swym blaskiem tak olśni, te  
uwierzysz w powieściową Rosnę co oczyma s wemi 
oślepiała człowieka; ale cóż z tego kiedy krzewi 
na za parkanem dz ś kwitnie, a kobieta bezduszna 
akoroć ginie z oczów, ginie i z pamięci. Jest zaś 
fzknm  niezaprzeczonym, te  w szczęśliwych kra­
jach Pady-S tacha nikomu się obecnie na poezyę 
nie zbiera. Dziś oj bieda, bieda w ziemi Mabome- 
da! Haryski w Edenie czekają na niego, a tu 
tymczasem w tkdarz obdziera go żywcem. Prorok 
i prawo zakażają brać procentu, a kilku Szy loków 
jak zagra w bursę, tak cały Stambuł obdziera do 
połowy. Jeżeli kto chce cudów i nadzwyczajności 
doświadczyć na W schodzie , to niech idzie 
na giełdę tu tejszą; pamiętam w ciągu b. r. złoto 
cztery kroć nad wartość pieniędzy papierowych 
podniesione, dzisiaj je widzę prawie al-pari. „Raź
cię się wznosi wysoko, znów upada nisko  cud
i dziwowisko" powiada ua®* P°eta. Właśnie i tu 
jest tak samo; a ileż tu pomiędzy temi ostatecz- 
nościami przeróżnych fluktuacyi, które s a ą  nad­
zwyczajnością i nagłością przechodzą arabskie 
brednie. W Turcyi jedno jest tylko fantastyczne i 
cudowne, to jest kurs |  handel pitniędzy, bok 
zupełnej stagnacji w szelk ich  interesów. Mechmed- 
Ali pasza bardzo dobrze poją* •toefa wschodni, on 
to stworzył te poetyczne rzuty. W ypocił w cbifg 
aiasę papierów nie o p arty ch  n* żadnej rękojmi 
wyjąwszy na gwitżdzie proroka, a chcąc zaradzić 
złemu icb kursowi, starał się rozciągać kurs sto­

licy i na prowincję. Dopiero prozaiczny, ale zdro 
wa i r&dykalaa pol.tyka Faad passy, zdohłz zb. 
naprawić w części ptzjnajmuiej. Fo wycofuięciu 
z obiegu do birndiona kaimów (pzpieróz) zdniem 
13 b. m. wrócił normalny kurs monety, (d e  wzro­
sły olbrzymio długi państwa zagranicą zaciągnię 
te). Wielkie to dobrodziejstwo dla wewnętrznych 
stosunków krajowyeb. Złoto trzyma się jeszcze na 
tutejszzym płaca o kilka procent wyżij; to agio 
przy braku papierów wytlómaczyć sobie można 
kursem bilonu i srebra starego stempla, opartym 
więcej na z«yczt»ju i nominalnej wartości przez 
rząd przj znanej, ciżli na stopie menniczej. Wyco­
fać tę monetę z korsn jest właśnie zadaniem rzą­
du w chwili obteuej.

Mówią tutaj o założeniu bauku; jest to nowość, 
któryby w zzszdzie zaiełć musiała dotychczasowe 
prawo Mahometa, zabraniające procentów. Pao 
Ojenh-ioj w porovunienu z kompanią angielską, 
która dustarozyła Purcie ostatnią pożyczkę— czy­
nił ju t  w tym względzie kroki u rządr, który 
jednak propozycye j«go uznał za trndne do przy 
jęcia. Utrzymuje się wiara na tctrjszej giełdzie, 
ża bank podobaj będą ty zresztą podstawą wszel 
kich operacyj finansowych— przyszedłby tylko do 
«katku, gdyby o k d  czności dozwol.ły i nadal czas 
jakiś odg yerać Anglii rolę bony przy tureckiej 
wychowance; inaczej przy zewnętrznych warunkach 
zawsze dość griżoych, przy intrygach egioterów 
i niesumiennej zdministrscyi, bank taki mimo do­
statecznego kapitału zakładowego i podrtzw, jakie 
ma dawać naturalna zamożaoić krają nie potrą 
fil by obudzić zaufania. Spodziewaną jest także 
uowa serya biletów pożyczkowych po 500 pla­
strów, zastąpić mających dawniejsze papiery po­
życzki wewnętrznej. Bony procentowo-amortyza­
cyjne, któremi w części wymieniano ksjmy, pod­
niosły się znacznie w kursie.

T«k więc wszystko dowodzi, iż Porta energi­
cznie wzięła Bię, aby wszelkim sposobem pod­
nieść kurs papierów, kredyt swój i zasilić skarb. 
(Lecz są to sposoby sztuczne, pożyczki zagrani 
i-zne, z pomocą rządn angielskiego zaciągana i ró­
żne obroty finansowe, na chwilę skuteczne; wzro 
sin zaś swych fiaan»ów nie opiera Porta na natural­
nej i jedynietrw słći podstawie, na wzroście boga 
tt* ’a  krajowego, rozwoju sił prodnkcyjaycb kraju i 
■laaiożacś :i wawnętrznej P. R. Cz.). Prsyzm ć na­
leży, iż Tarcya w tej chwili stoi n a p o z ó r  lepiej, 
uiż w os s t iim 1st dziesią ku. Ł udzć  się jednak 
nie m ełaa bynajmniej co do jej przyszłość: wszel­
kie lekarstwa przeciw śmiertelnej chorobie, która 
już do ostatniego posuwa się stopnia, a  których 
g rączkuwo chwyt* się Porta prtyciśniona ost t ;- 
czoością, powierzchowny tylko sprawiają skntek, 
w y w o ła ją  rumieńce na twarz sntho niku, lecz w Bi­
czem nie dotykają wewnętrznej choroby rozkła- 
dają-ej całe ciało. Turcy a potrzebuje stać się in tą  
stać się Nie-Tnrcyą, co jes t niemolebnem. P .ńrtw o 
i parte na podboju mnsi się rozłożyć na swoje 
pierwiastki.

Czarnogóra znękana, ale nie zwyciężona wcale. 
Lecz klęski wojny, które wywołały słauzne zre 
s&tę współczucie Słowu A izczy zny, nie są jednak 
zbyt wielkie. Jeżeli zaś czego szkoda, to krwi te 
go dzielnego Indu, wylanej z powoda zzwcztsac- 
go popchnięcia do w* lki przez gabinet Peters- 
burgski, tok przynajmniej tu utrzymują. S iładfe 
zbierane w RuSyi nie zatrą pamięci tej smutaci 
nauki, jaką dziś Czarnogóra o szczerości polityki 
rosyjskiej powzięła. %reszeie jeszcze sprawa nic 
skończona, dowcipny ten i bohaterski naród, co 
jeńców tureckich za świnie wymieniał, prowadzi 
ciągle partyzantkę, zabiera znaczne zapasy żywno 
ści, a w razie odwrotu Gmera Paszy lab rozpo­
częcia walki w Serbii pomimo wszelkich trakta­
tów i pacyfikacyi odda za swoje z procentem.

Wcdłag wszelkich nadchodzących ta  wiadomości 
w Serbii przygotowania do walki nienstają. Stan 
opinii w kraju niezmiernie natężony; niema na 
dziei aby zbyt długo wytrwał na dzisiejszej dro­
dze książę Michał; jeżeli nie chce dzielić losu swe­
go poprzednika, musi pozostać w jedności z naro 
dem. Dla tego przed zupełnem ustąpieniem Tur 
hów z granic serbskich oiemoże być mowy o za 
łstwieniu tej kwestyi. Dzisiejszą zwłokę tlómaezyć 
sobie potrzeba zabiegami Anglii, która wszełkiemi

siłami stara się o zgodę, a także w części i wy­
rachowaniem Serbów którzyby chcieli oszczędzić 
sobie krwi potrzebnej d i  zdobycia fortec które 
mają nadzieję bez lego koszta otrzymać.

Zojście w mieście Nisz którego znaczenie duen- 
aiki zwiększyły; miało być, jak to utrzymują, nic aie- 
zoaczące. Miasto to odległe o kilka godzin i d graairy 
serbskiej po stronie tareckicj p łotoas, niem g ij  
ani ruebu swego udzitlć Serbii z powoda zna­
cznych Bił tureckich, w tem miejscu nagromadzo­
nych, sni też przelać go naBólgatyę. M yiaem jest 
wreszcie zdanie utrzymojącyeb, i i  crta  Bó g  »rya 
jest zrewoltowaną i powstanie potuaięte ł ż  do 
oram Stambułu. Boi gary a przy koncesya- h ze rtro- 
ay Turcyi, pozostała by dlogi czas jeszcze w spo- 
soju kiedy tymczasem roch Serbii Uercogj- 
wiuy i Czarnogór**, ciąży więcej ku mo za Aary- 
atyckiema.

W daia imienin cesarza rosyjskitg* odbywŁn 
się tu nabożeń.two w kaplicy posełuw i  mosk.sw- 
skiego w Bojukdere. Jedaocześuic r.d»cy odprawia­
li nabożeństwo żslobac w jednym £ tutejszych ko­
ściołów za dusze nieszczęśliwych powieszonych 
w Warszawię.

W i e d e ń  22 wrześai*. Wczoraj Izba deputo­
wanych i łożyła N. Pani adres z powinszowaniem 
powrotu do zdrowia. W południe zebrali się pra­
wią wszyscy deputowani w Wiednia obecai, w 
sirj g Je ry i zamka w Schojbruoc. P ilscy  byli 
w stroju narodowym, wszyscy inni » i z r  y ih  
fraka. h. Miaistrowiw S chm eilng , L isser i Pleuer 
znajdowali się w gronie deputowanych jako depu­
towani. Przed samą l2 .ą  weszli deputowani do 
wielkiej sali posłacbalnej, pop:zedzf ci pnez  p e 
zess i dwóch wiceprezesów. N. Pani v e^zla za<n 
do sali, poprardzca* przez ministia obrzędów br. 
Fttrstenberga, a  za nią ochmistrzyni dwom hrabi­
na Kbuigscgg i jedna dama dworska. Pozw ylłym  
ukłonie, prezes Hein odczytał adres wiadomy i 
wręczył tokowy N. Pani, a  ta odczytała nartę, u ą- 
cą odpowiedź:

„Ze szeserem zadowoleń em przyjmuję a d re i, 
który mi Izba deputowanych R-uy państwa wrę­
czyła, i radośoią przejma,ą mię wierne ucząca 
reprezentantów A ustryi, które w adresie zni 1 zły 
swój wyraa w tak serdeczny sposób. D .ięku ę O 
patrzGoś i ,  która mi dozwol i ł  odzyskać zdraw e 

powrócić przy boku C ^ a i ta  i m i<h dzieci do 
A artrji, do którtj wiąże mnie mii. ść, której po- 
oiyślnorć g -rąco mnie obchodzi, a  której szezęś .ie 
test oclem moich najżywszych życzeń. Pożądaoem 
jest d l i  moie, ie  mogę te uczuiia wyp wiedzieć 
i zapewnić Izbęomojem najserdeczniejszym p dzię­
kowaniu^

Zgromadzenie odpowiedziało trzeebkrotnym o- 
krzykiem, po czera N. Pani powróciła d j  swoich 
pokoi.

— N. Pan wyjechał wczoraj po południu do Mo­
rawy na przrgU d wojsk w towarzystwie jenera!- 
aójntaotów hr. C.-enntv li.' i hr. C .u d eu h o rj, mini 
stra wojny F^m. hr. Degenfilda, księcia Ttinrn 
TłX s, księcia Wirtembergskiego i jenerała jazdy 
ks. S hnartenberga. C.-sarz l a ć  wrócić ma z o- 
bjatdu za tydzień. Przed wyj.zdem  N. Paa przyj­
mował na pry watnem posłuchania naacyn .za a  >o- 
stoldziego ingra. de Luca, 'który w ręczjł pismo 
Ojczśgo i breYa apostolskie zawierające dyspensę 
małżeńską dla Arcyks. Karola Ludwika i księżnicz­
ki neapohuń»kicj Maryi Aunucciaty.

— Ungarische Nachrichten donoszą o obeccym 
stanie spcawy siedmiogr df.kiej nasię^ujące szcze­
góły z półorzędowego żróałs pochodzące: Kanclerz 
siedmiogrodzki br. Nadasdy trzyma się ś J ś  e swo­
jego programu. Na podstawie nowej i rganiza> yi 
komitatów odbywać s ę będą zgromadzenia kyrn.- 
tatowe i w nich pracować się będzie, aby do przy­
szłego sejmu otrzymać korzystne rezultat* wybo- 
iów. Co się tyczy tryba wyborczego, p jn iew .ż in­
sty tucja rtgalistow (mianowanych pnę,, rząd) nie 
okazuje się być odpowiednią czasowi, a d*wny 
porządek wyburczy niedałty się tótsnicź przepro­
wadzić, przito wypracowano n wy, w którym mia­
no na względzie o ile można rów ią reprezentację 
trzech głównych narodowiśoi: nu ilziarsrtij, nie* 
misekiej i rumuńsku j ,  lu io i ta nic dz się dukła-

adomy jes t wynik długich tych rozpraw i ro 
kowań tak  naprężonych, że była chwila grożąca 
zerwaniem kongresu i wojną powszechną. Od Księ­

stwa Warszawskiego oderwano nakonicc W. Księ­
stwo Poznańskie r dano je  Prusom; kilka obwo­
dów1 Galicyjskich powrócono Austryi z dodatkiem 
żdp wielickich; a miasto i obwód Krakowski za- 
mieniono w Rzeczpospolitą. Resztę czyli dwie trze­
cie części Księstwa dostało się Imperatorowi Ale- 
ksandfowi z tytułem Królestwa Polskiego.

Zdawało się, że traktat europejski miał stano­
wić o samych tyłko terytoiyalnyęh granicach; 
wszakże uczucia osobiste, polityka i zobowiązania 
się Aleksandra, niepozwolity mu poprzestać na 
tem. Trzeba było c o ś  zrobić Ma■ narodowości pol­
skiej, coś dla tych wyobrażeń liberalnych i kon- 
styftfcyjnyoh, których ogłosił się obrońcą. Trzeba
było dotrzymać, jeśli nie wszystkie przyrzeczenia 
tak hojnie sypane, to przynajmniej pokazać, żeco 
wydawało się zapomnieniem na dobie, mogło być 
rzeczą odłożoną na póŻnieJ- ®‘°wem Imperator, 
zezwalając na pokawalkowame Księstwa W ar­
szawskiego, zamiast co mia* je  P o w ię k g ^  po­
lling przyrzeczeń nowenai prowmeyami, czuł się 
związanym na honorze i P v 1* Przynajmniej Po­
lakom przechodzącym pod Panowanie, zape­
wnić niektóre korzyści. Niebyto nic trudniejszego, 
jak  pogodzić te kombinaćye zę wstrętem okaza­
nym przez Austryą i Pi-0̂ ’ 7,0 ^ ’̂ zanych przei 
Gara do zaprowadzenia syst®mu “ beralnego w pro 
wineyach polskich icb berłu podległych. te 
bowiem mocarstwa zawsze najwięcej obawiały się 
wszystkiego, co zmierzało do przywrócenia da­
wnej monarchii Polskiej. L®07 to najczęściej 
bywa, wykręcano się z trnanosci Wyrażeniami 
dwóżnae2netoi i nieokreślonemi, toż formułkami 
pełnemi wyjątków i zasr*teżeó- Uznano tedy w moc 
artykułu Igo jeneralnego aktu kongresu, że Kei f

słtco Warszawskie zosłaje przyłączone do Imperyujn 
Rosyjski ega i  będzie z niem związane nieodwolcd- 
nie - przez konstytucyą, jako  posiadłość wieczysta 
Imperatora, jego spadkobierców i następców; ze 
Jego Cesi Mość Imperator Wszech Rosyi zastrzega 
sobie dać temu państwu mającemu osobną administra- 
cyą, taką rozciągłość, jaką  za stosowną uzna (co 
odnosiło się do przyszłego połączenia Litwy, .Wo­
łynia i Podola z Królestwem kongresowemi ie 
obok innych tytułów przyjm uje tytuł króla Polskie 
go i  ie Polacy będący poddanymi Rosyi Austryi 
i Prus otrzymać mają reprezentacyą i instytucye 
narodowe, zastosowane do rodzaju tej egzystencyi 
politycznej, ja ką  zwierzchnicze ich rządy nadać im 
uznają za użyteczne i icłaściwe.

Źe te nieokreślone zobowiązania się Austryi i 
Prus względem poddanych polskich, miały zostać 
niewykonane nigdy, latwem było do przewidze­
nia. Co się tyczy Imperatora Aleksandra, zdawało 
się z razu, że szło mu o najrychlejsze dotrzyma­
nie przyrzeczeń. Zaraz bowiem napisał list do pre­
zesa Senatu W arszawskiego, w którym donosił 
m u  jaka  stanęła ugoda, wyrażając przy tem żal, 
że jedynie przez wzgląd na utrzymanie powsze­
chnego pokoju w Europie, niepodobna było połą­
czyć wszystkich Polaków pod jedno berło.

W kilka potem miesięcy, 15 listopada lo lo  r., 
konstytucyą wcale liberalna, będąca po większej 
części dziełem księcia Czartoryskiego nadaną zo­
s t a ł a  Królestwu Polskiemu. Wprawdzie około trzech 
lat upłynęło 2anim zgromadził się pierwszy sejm, 
zwo'any odpowiednio do przepisów, zato inne u- 
rzadzenia wypływające z  tej konstytucyi natych­
miast zostały wprowadzone. Rodowity Polak> j e 
nerał Zajączek, * tytułem Namiestnika Cesarza i

króla, .postawiony był na czele rządu, mając 
dodaną sobie radę stanu, którą składali ministro­
wie wraz z innymi znakomitymi ludźmi, takimi 
jak  książę Czartoryski.

Jenerał Zajączek, Spędziwszy większą część ży­
cia za granicami kraju i w obozacó, uijwiele ro­
zumiał się ua prawodawstwie i na adm inistracji 
cywilnej. Można jednak mniemać, że prowadzony 
przez urzędowych doradzców i przez główne prze­
pisy dane mu od Imperatora, niebyłby zanadto 
zboczył z nakreślonej mu drogi postępowania. 
Na nieszczęście, Aleksander, skutkiem uickouse- 
kwencyi nader często psującej najlepsze jego za­
miary, postanowił, jak  to widzieliśmy, pofuczyć 
organizacyą armii polskiej najstarszem u ze swych 
braci, Wielkiemu księciu Konstantemu, znanemu 
z saleństwa i zwierzęcej gwałtowności charakteru, 
niemniej z despotycznego humoru, co go czyniło 
niezdolnym do podzielania a nawet do pojmowa­
nia szlachetnych widoków Imperatora; gdy jednak  
niechciauo go sobie narażać, dano mu jak  głoszo­
no z przyczyn polityki wewnętrznej, zajęcie 
w stronach dalekich od Petersburga. Aczkolwiek 
władza jego była czysto wojskowa, i medawała 
mu praw a rozkazywać Namiestnikowi, z temwszy- 
stkiem obecność jego w Warszawie musiała po­
stawić jenerała Zającika w dość fałszywem poło­
żeniu, z którego, gdyby się chciał był wyłamać 
bez wielkiego szwanku, musiałby pokazać wiele 
stałości i taktu. Zdaje się że mu zbywało na tych 
dwóch przymiotach. To pewna że nigdy przez 
myśl mu nieprzeszło, żeby niepodległość swoją 
chciał utrzymać w obec cesarskiego brata, lub że­
by oparł się jego woli, chociażby ta najbardziej 
sprzeciwiała się prawu i konstytucyi- Odzywał się
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dnie obliczyć, czy kilka głosów nie przypadnie je ­
dnej z nich lab drugiej. Nowy tryb wyborczy bę­
dzie cktrojowany. Pomimo jednak wszelkich usi­
łowań jest rzeczą pew ną, że sejm siedmiogrodzki 
nie zostanie już w tym roku zwołany.

— Depesza telegraficzna z Tryestu z dnia dzi­
siejszego donosi, że ogłoszono wyrok w procesie 
o zaburzenie spokoj uości publiezućj podczas poby­
tu w ęgierskich gości w Tryeście (w teatrze). Dr 
F abris  skazany został na rok więzienia; trzćj inni 
08kaiżeai dla braku dowodów uwolnieni.

—  Wydaiał finansowy Izby deputowanych do 
budżetu 1862 r., uchwalił zalecić Izbie odrzucenie 
; rojek tu rządowego względem podwyżki podat 
ków stałych na r. 1862. Jednym z głównych mo­
tywów tćj uchwały było, że zanim ustawa ta sta­
nie się prawomocną, już rok skarbowy upłynie, a 
niepodobna wybierać podatków za przesdość i aby 
ustawa w tył obowiązywała. W ydział nie czuje 
się być powołanym do czynienia wniosków wzglę 
dem podwyższenia podatków na r* 1863, skoro 
podwyższenie to może tylko na jeden rok być 
naraz uchwalane, a Wydział nie jest umocowany 
sięgać poza budżet tegoroczny.- Zapewne na rok 
1863 n ;we propozycye wniesione będą przez rząd, 
lecz Minister skarbu nie miał wygotowanych je 
sicze wniosków.

  Jutro we wtorek mają się odbywać w Izbie
deputowanych tnarsdy nad rewizyą kadastru. Dep. 
Kaisertald ma wnieść w Izbie wniosek względem  
wysłuchania poprzednio zdania sejmów krajowych

Królestwo Polskie.
Wiadomo, że wszystkie inotacye Bądowe uzna 

ły  niewinnym p . Karola Nowakowskiego, areszto 
wanego jeszcze 8 kwietnia 1861, a następnie wię­
zionego, badanego i sądzonego rok cały. Chociaż 
w końcu i najwyższa instaccya sądowa, senat, u- 
znał go wyrokiem z 3 maja 1862 niewinnym i 
nakazał uwolnić, samowolna władza wojskowa 
nietylko go nieuwolniła, lecz posłała go w głąb 
Syberyi. Brat wywiezionego będący zakonnikiem 
w klasztorze Kapucynów, podał skargę o to, do W. ks. 
Konstantego, jak to donosił ieden z naszych kore 
spondentów z Warszawy, przedstawiając najoczy­
wistsze pogwałcenie wyroków. Lecz skarga zosta­
ła nieuwzględnioną. Jakkolwiek skarga ta jeszcze 
w lipcu została podaną, a odpowiedź dużo póź­
niej nastąpiła, akt ten niedawno otrzymawszy za­
mieszczamy go tu dosłownie, oraz kilka słów u- 
stnej odpowiedzi.

„Do JCW. W. ks. Konstantego Mikołajewicza, 
Namiestnika Cesarskiego w Królestwie Polakiem.

„Brat mój Karol Nowakowski w d. 8 kwietnia 
1861 r. wraz z wielu inuemi osobami aresztowa­
ny został w powrocie do domu przy wyjściu z u- 
licy senatorskiej ca  plac Zamkowy. Dla przeko­
nania się, czy obecność jego w tern miejscu była 
przypadkową* czyli też miał udział w zaszłych 
podówczas wypadkach, rozwinięte zostało śledz­
two sądowe, i wyrokami zgodnemi trzech instan- 
cyj, a mianowicie: Sądu kryminalnego Gubernii 
Warszawskiej z d. 21 grudnia 1861 r. Sądu Ape­
lacyjnego z d. 21 lutego 1862 r., i Dziesiątego 
Departamentu Senatu z d. 2 i 3 maja 1862 r. 
(s  których ostatni jest stanowczym i nieodwołal 
nym), został uniewinniony i od wszelkiej kary u- 
wolmony. Kiedy więc mniemałem, te  brat mOj od 
14tu przeszło miesięcy w ciąga śledztwa w pod- 
z’cmnem więzieniu twierdzy Modlińskiej więziony, 
na zdrowia podupadły, zagrożony niebezpieczną 
chorobą piersiową, nareszcie wolność odzyska, 
kiedy po uwolnieniu go przez najwyższą sądową 
Magistraturę w  imieniu Cesarza, żadnej joż nie 
mogłem przewidywać przeszkody, dowiedziałem 
się z zadziwieniem, łe  brat mój wywiezionym już 
został w głąb Syberyi do miasta Krasnojorska 
w Gubernii Jenisejskiej o 5549 wiorts od War 
szawy. Podłog odezwy ks. Gorczakowa Namiest­
nika do mieszkańców miasta Warszawy wydanej 
d. 9 kwietnia 1861 r, wszystkie czyny przed tym 
dniem wydarzone oddane zostały pod deeyzyę 
zwyczajnych Sądów kryminalnych. Podług zaś o- 
dezwy p. o. Namiestnika w d. 24 lutego r. b. ogło­
szonej w pismach publicznych, zapewnionym zo­
stało mieszkańcom Królestwa, że za czyny przed 
ogłoszeniem stanu wojennego spełoione, nikt nie 
będzie pociąganym przed Sądy wyjątkowe. Brat 
mój od d. 8 kwietnia 1861 r. więziony usprawie­
dliwił się przed Sądami kryminalnemi z wszelkich 
zarzutów. Po tern zaś dniu, nie mając wolności, 
żadnego czynu prawu przeciwnego spełnić nie 
mógł, a jednak po 14 miesiącach więzienia, jesz  
cze tak dotkliwem wygnaniem jest karany i to 
wbrew wydanym wyrokom sądowym w Imieniu 
najjaśniejszego Cesarza, i uznającym go za nie- 
wiauego.—  Ośmielam się więc najpokorniej upra­
szać, 8żeby W asza Cesarska Wysokość raczyła 
najłaskawiej rozkazać, ażeby bratu mojemu^ Ka­
rolowi Nowakowskiemu wolaość powróconą ^ p o ­
wrót do kraju dozwolonym -/ostał.

Warszawa d. 19 lipca 1862 r.
(podp.) W acław Nowakowski kapucyn."

n  głośno na  posiedzeniach rady  stanu, po­
za! przy każdej sposobności, że wola W. księ- 
jy ła  najwyższem praw em  przed którem  nale- 
bić czołem. Dziwił się on, niespotykąjąc tej

Na powyższą prośbę W. Książe przez komisa­
rza Cyrkułowego X. Wacławowi Nowakowskiemu 
odpowiedzieć raczył: „że prośba jego na uwzglę­
dnienie nie zasługuje".— uwagi.

— Wybory urzędników szlacheckich na Litwie, 
które się w r. b, na wiosnę odbyć miały, wstrzy­
mał rząd ogłosiwszy tam stan wojenny, dotąd 
uiezniesiony. Następnie w jednej gubernii tj. miń 
skiej, która nie jest cała pod stanem wojennym, 
naznaczony już był wrzesień na wybory ; któryto 
ednak termin odroczono. Taraz listy ztamtąd do- 

or-szą, iż wybory mają odbyć się w październiku.
Gzy znów jak zbliży się termin, nie zostaną przez 
rząd odłożone? trudno przewidzieć.

D a n i a .

narodów względem wspólnej sukcesyi w monar­
chii, do której rząd duński tak wielką przykłada
w agę? Dwie jeszcze krótkie uczynić wypada

ic czoiem. uziw it się on, mespoiyK.ając icj 
I uległości w członkach tej rad y ; a chociaż 
oni tylko głos doradźczy, co go niezmuszało 
chow ania się z ich zdaniem, gniewał go je -  
spo tykany  w ich gronie opór, który nazyw ał 
m fakcyi; owoż tedy za lada staw ianą mu 
ikodą, w yrzekał na  konstytucyą, nazyw ając 
deksem anarchii, z którym  niepodobna iść 
i. Tym czasem , codzienne praw ie gwałcenie 
itawy, w yraźnie przekonyw ało, ja k  mało na 
ważano. W. książę, puszczając wodze dzikim 
łom, szukał przyjem ności w  upokarzaniu i 
rodzeniu do rozpaczy narodu dumnego swoją 
złością i bardzo tkliwego na punkt honoru, 
ego dnia, rozkazał on, obyw atela m iejskiego, 
ńonego o przechowanie człow ieka co okradł 
akiegoś jenerała, porwać z m ieszkania, przy- 
adzić do Belwederu, i bez wszelkiej proce; 
praw nej, wyliczyć mu pięćset pałek, brwi i 

ę ogolić. Podobneż kary  cielesne i hańbiące 
lnie wym ierzano na  wojskowych przywykłych 
panowaniem francuzkiem  do innego sposobu 
odzenia się. Szpiegostwo i donoszenie, były 
de jedynem i sprężynam i za pomocą których 
ino wpływać na wojsko. W ielu oficerów przy- 
zionych do ostateczności podobnem obcho- 
iem się, pozabijało się z rozpaczy; a niektó- 
i nich przed śmiercią popisali listy wyjawia- 
przyczynę ich samobójstwa. Jeden  z takich, 
zieniec* odznaczających się przymiotów i po- 
cbnie kochany, wyznawał w liście testamen

W niedzielnym numerze pisma naszego umieści 
liśrny skróconą treść ostatniej noty gabineta duń 
sr ego z d. 25 z. m ., przesłanej do Kopenhagi w 
sprawie księstw duńsko-niemieckich. Dziś dajemy 
skróconą także treść podobnej noty pruskiej wy 
słanej pod dniem 22 z. m., a to nietylko dla po­
równania obu tych aktów, ale że przyjdzie nam 
się zapewue do nich odwoływać w dalszym ciągn 
tej sprawy, którą na nowo poruszyły rządy nie­
mieckie, jako jeden ze środków zyskania sobie 
w Niemczech popularności.

Nota pruska mówi na wstępie, że rząd duński 
wybiegł się od odpowiedzi na proste zapytanie: 
„czy uznaje, że umowy z r. 1852 mają w ogóle 
charakter obowiązujący, a mianowicie pod wzglę­
dem Szlezwiku, i czy przyjmuje takowe za pod­
stawę dalszych układów?" Dalej nota rzeczona, 
podobnie jak anstryacka, daje historyczny lubo 
krótszy przegląd tego co dotąd zaszło i mówi:

Jak mało obecny stan odpowiada po latach dzie­
sięciu umowom z r. 1852, a nawet, jak się im 
poczęści sprzeciwia, to niech nam będzie wolno 
pominąć. Faktyczny, ściślejszy związek Szlezwiku 
z królestwem; przeważający wpływ, który przez 
to przyznany został temu ostatniemu; podrzędne 
stanowisko Holsztynu pod względem spraw wspól­
nych, a mianowicie pod względem budżetu; syste­
matyczne niweczenie wszystkich naturalnych i są ­
siedzkich związków między Szlezwikiem a Hol­
sztynem; nieuszanowanie postanowień względem  
uniwersytetu w Kiel; przepełnienie księstwa Szle- 
zwickiego urzędnikami dońskimi w administracyi, 
duńskimi księżmi w kościele i szkole, jakoteż ca­
ły duch administracyi w tern księstwie; nakoniec 
uciemiężenie narodowości niemieckiej i naruszenie 
wszystkich rzeczywistych i rzeczowych stosunków 
przez utrzymanie edyktu językowego: to są fakta, 
które widocznie leżą przed oczami, a których do­
wody są w rękach każdego.

Nota pruBka stawia dalej następujące żądania, 
na podstawie umowy z r. 1852:

1° aby wspólna konstytucyą z d. 2 październi­
ka 1855, nieprawnie, albowiem bez wysłuchania 
stanów holsztyńskich i szlezwickich i bez udziału 
szkchty i ziemian lanenburgskich powołana do 
życia, zniesioną została zupełnie, a przeto i w 
Szlezwiku;

2° aby w celu zaprowadzenia rzeczywiście wspól­
nej konstytucyi przedłożono pod obrady i uchwa­
lenie nowy takowej projekt legalnym reprezenta- 
cyom oddzielnym każdej części monarchii, z za ­
niechaniem bezwarunkowo w tym projekcie zasady 
reprezentacyi podług liczby głów;

3° aby, dopokąd utworzonym nie będzie w ten 
sposób organ reprezentacyjny dla całej w ogóle 
monarchii, legalne reprezentacye oddzielne miały 
sobie przyznany równy wpływ na wspólne sprawy, 
a władza centralna aby zarówno odpowiedzialną 
była za zawiadywanie temi sprawami w obec od­
dzielnych reprezentacyj;

4° aby w obronie równouprawnienia narodowo­
ści w księstwie Szlezwickiem, przywrócono prze- 
dewszystkiem status quo z przed roku 1848 pod 
względem stosunków językowych, a następnie aby 
takowe uregulowano ustawą za udziałem i przy­
zwoleniem zgromadzenia stanów szlezwickicb.

Gabinet pruski żąda w tej nocie jasnej i wyra­
źnej odpow edzi na powyższe punkta. Koniec zaś 
noty pruskiej mówi:

C?yż rząd król.-dnński mniema, że Niemcy zrze­
kną się zarazem tego na przeszłości ugruntowa­
nego stanu rzeczy i rękojmi danych im w zamian 
za n ie?  Albo czyż dozwolenie rozwiązania ściślej­
szego związku który po ten czas łączy z sobą 
księstwa Szlezwickie i H ilsztyńskie, ma już znieść 
którekolwiek z niezawisłych od tego związku praw 
służących obu tym krajom, albo trzecim stronom 
ze względu na te kraje?

Stanowisko ich w monarchii powinno być wpra 
wdzie zmienione, ale w naturze rzeczy leży, iż nie 
może ono s !ę pogorszyć, a mianowicie względem  
królestwa. Warunki umowy z r. 1852 wyraźnie to 
zastrzegają.

Mamyż nareszcie szczególnie jeszcze przypo­
mnieć, że oba mocarstwa niemieckie znalazły dla 
siebie w tych rękojmiach zarazem usprawiedliwie­
nie sw ojego udziału w układach w duchu prawa

towym, że niem ógł dłużej znieść widoku upodlenia 
swych towarzyszów broni i ro d ak ó w ; zdeptania 
sław y pradziadów ; pogw ałcenia praw  nadanych 
przez najlepszego m onarchę, w ydania ojczyzny na 
pastw ę szaleństw  jednego człowieka. W końcu zaś 
dodał że nieraz przychodziła mu chęć poświęcić 
się dla dobra kraju, i zostać m ordercą dla w y­
swobodzenia współbraci od haniebnego jarzm a. — 
Sam obójstwa te spraw iły niejakie wrażenie na u 
myślę W. księcia; w rażenie jed n ak  prędko się za 
tarło, i prześladowanie szło dawnym  trybem.

Książe C zartoryski, bezsilny św iadek tych sa- 
turnaliów  despotyzm u, nieom ieszkał donosić o 
tych nadużyciach Im peratorowi, z którym  utrzy­
m ywał poufną korespondencyę. Naprzód z pew ną 
oględnością, następnie w ostrzejszych w yrazach 
skreślił muj słabość enerała Zajączka, jego  słu- 
żalstwo i ślepą uległość W ielkiem u Księciu nie­
mniej najoczywistszą niezdolność w zaprow adze­
niu wolnego i konstytucyjnego rządu; w skazyw ał 
on mu w samym charakterze W.* Księcia przy­
czynę wszystkiego złego, i głów ną przeszkodę do 
spełnienia zamiarów m ających na  celu przyw ró­
cenie Polski. Dom agał się on odw ołania W . K się­
cia, dając  do zrozumienia, że życie jeg o  niepewne 
pośród ludności traktow anej w tak  dziki sposób, 
i deptanej przezeń wzgardliwie. Zw racał uwagę 
na zw ątpienie ogarniające m inistrów i urzędni­
ków ; na przestrach i sm utek m ieszkańców za­
w iedzionych tak  okrutnie w swoich nadziejach; 
na przerażenie umysłów, na  posępną rozpacz ro 
biącą ich nieczułymi naw et na drobniejsze ulepsze­
nia, jakie w rzeczy samej zaprowadzono w nie- 

| których gałęziach służby publicznej, które jednak

Pod względem stanu tymczasowego w księ­
stwach związkowych Holsztynie i Lauenburgu, 
przypuścić z góry należy, jako samo z siebie wy­
pływające, że uchwały związku niemieckiego z d. 
8 marca 1860 i z d. 7 lutego 1861 są zawsze pod­
stawą tego stanu tymczasowego, i że nie mogą 
one Btanowić przedmiotu tranzakcyi, podobnie jak 
duch ich i wykonanie nie podpada żadnym ukła­
dom ze względu na ich tłumaczenie. Myśl ich jest 
jasna, wykonanie spoczywa w rękach rządu król.- 
duńskiego. Wdanie się możebne Związku niemiec­
kiego w skutku naruszenia takowych opierałoby 
się nieoebybnie na podstawie kompetencyi wewnę 
trznych praw związkowych.

Na tem kończy się grożąca nota gabinetu ber­
lińskiego. Zdawałoby s ię , że za notą tą wkroczą 
bezzwłocznie wojska pruskie lub związkowe do 
Danii, lecz że dzienniki pruskie zapewniały, iż no­
ta owa sprawiła przerażenie w Kopenhadze, więc 
bez egzekucyi obejśćby się powinno.

Wszelako ani rząd duński nie tak łatwo wierzy 
w energię Niemiec, ani też nota po mieniona nie 
sprawiła przerażenia; czytamy bowiem w Dagbla 
det te słowa: Dzienniki berlińskie wiele mówiły 
o „przerażenia" sprawionćm podłog nich, w Ko 
penbadze ostatnią depeszą pruską z 22go sierpnia 
Myśl ta pochlebiała jak się zdaje próżności nie 
mieckićj i rozbiegła się od jednego krańca Nie 
raiec do drugiego... Na nieszczęście, zniewoleni je 
steśmy rozczarować naszych współczesnych Niem 
ców pod tym względem. Przerażenie, którćm się 
tyle cieszyli nie istnieje, chyba w ich wyobrażał 
itd. Pominąwszy stronę polemiczną tego artykułu 
mówi on pod względem ocenienia depeszy pruskiej, 
iż takowa przekracza wszelkie granice, pomija ona 
zupełnie kwestyę sporu Danii z Związkiem nie­
mieckim, a stawia nowe żądania, którym _rząa 
doński nfe może w żaden sposób odpowiedzieć. 
Prawda, że żądania te kryły się już w depeszach 
hr. Bernstorffa z 5go grudnia i 8go latego, labo 
nieśmiało powiedziane, dziś zaś są one szczere 
jasne. Dagbladet zwraca uwagę Europy na *alne 
projekta Prus, do spełnienia których nota owa mi 
być programem. Już w sejmie berlińskim rzek 
ktoś, iż Kiel dałby wyborny port dla floty pru 
skićj, a zatćm trzeba Holsztyn wcielić do Prus 
Rząd pruski żąda, aby Dania zrzekła się swojćj 
konstytucyi, iżby budżety wojskowy i morski były 
poddane pod uchwałę reprezentacyi oddzielnćj u- 
łożonćj w ten sposób, że Niemcy mieliby większość 
głosów. Nota pruska jest dla Danii korzystną, bo 
otwiera Earopie oczy, względem planów Prus.

W 1 o o h y.
Włoski minister spraw zagranicznych wyprawił 

do wszystkich posłów włoskich przy mocarstwach 
europejskich w : ż . ą n o t ę  o k ó ln ą ,za w ia d a m ia ­
jąc ich o skutku ostatnich wypadków, wskazując 
prawdziwe ich znaczenie, i przedstawiając, ż e  w y ­
p a d k i  te  s ą  n o w y m  d o w o d e m  p o t r z e b y  
j a k  n a j s z y b s z e g o  z a ł a t w i e n i a  s p r a w y  
w ł o s  k i  ć j  i spełnienia jedności Włoch.

O przesłania tego okólnika wspominali już ko­
respondenci z Tarynu, lecz teraz dopiero ogłoszony 
został. Brzmi on:

„ Turyn 10 września 1862 r.
„Panie! Postępowanie rządu królewskiego ad 

czasu powstrzymanćj wyprawv w Samico, pozwa­
lało mniemsć, że jen. Garibaldi zaniecha przed 
sięwzięć, które niezgodne z porządkiem, mogą je ­
dynie zaszkodzić stosunkom Włoch z obcymi rzą­
dami.

„Nadzieja ta została zawiedzioną. Zbłąkany u 
czuciami, które Winny były być powstrzymane na 
wodzy przez uszanowanie do ustaw i przez dobre 
ocenienie stanu rzeczy, oraz za bardzo przystę­
pny podszeptom stronnictwa odznaczającego się 
więcćj przez swe ofiary jak przez skutek swych 
usiłowań, nie cofoął się nawet przed obawą woj­
ny domowćj i chciał się stać sędzią o przymie^ 
rzaeh i dążeniach Włoch. W skutek wspomnień 
jakie pozostawił w Sycylii wypadkami z I860 r;i 
zdołał na tći wyspie zgromadzić korpus ochotni 
ków. Ludność rozrywana to sympatyą jaką bu 
dził zamiar odzyskania Rzymu, to boleścią, iż to 
odzyskanie przybiera charakter bautu, widziała go 
z niespokojnością i żalem działającego. Sejm go 
na ga n ił; król nawet, którego imienia za hasło u- 
żywał, wezwał go do poddania się prawu. Wszy 
stko jednak napróżno. Przebiegł Sycylię i wszedł 
do Katanii, znajdując wszędzie przyjęcie pełne 
zbawiennych przestróg, których jednak zrozumieć 
nie chciał. Nakoniec z Katanii ruszył z 3000 lu­
dzi na ląd stały i zmusił przez to rząd, aby przystą 
pił do bezpośredniego i znpełnego stłumienia jego  
ruchu; jakoż oddział wojsk wziął g0 w niewolę 
wraz z jego ochotnikami.

„Wypadki, które tu panu w krótkrści wymieni­
łem, pozostawią u n ss jedynie ślad bolesnem wspo­

mnieniom; zgoda zaś i jedność umysłów, wzmo­
cniona poświęceniem dla wyższćj zasady, w ni- 
czem nie będzie przez te wypadki zakłóconą. Ma­
ją  one mimo tego znaczenie, na które nie zanie­
dbasz pan zwrócić uwsgi rządu, przy którym je ­
steś uwierzytelniony. Są one przedewszystkiem  
świadectwem politycznćj dojrzałości jaką okazała 
wyswobodzona niedawno ladność, iżby życzenia 
Italii i jój losy spełnić ua prawidłom ćj drodze, 
która łączy niezer walnym spój cm naród z monar­
chią konstytucyjną, będącą najwyższym wyrazem 
woli narodu. Wypadki te są zarazem nowym do­
wodem wierności i karności wojska, tego wytrwa­
łego i dznlaego stróża narcdowćj niepodległości.

„Niech się także rządy europejskie nie mylą 
względem prawdziwego znaczenia wypadków. Pra­
wo zwyciężyło, ale okrzyk wojenny ochotników, 
był zarazem wyrazem coraz niezbędniejszćj po­
trzeby. Cały naród żąda swej stolicy, a stawił 
opór szturmom Garibaldego z tego tylko powodu 
że jest przekonany, iż rząd królewski będzie umiał 
spełnić mandat jaki względem Rzymu od sejmu 
otrzymał. Zadanie mogło przyjąć inną postać, ale 
nagłość rozwiązania sprawy została taż sama.

„Wobec coraz groźniejszych i na całym pół 
wyspie pojawiających się wstrześnień, pojmą mo­
carstwa, iż rząd włoski ostatnie uczynił wytężanie, 
gdy postąpił jak z nieprzyjacielem, z mężem któ 
ry tak świetne dla kraju położył zasiągi i który 
z bronią w ręku reprezentował zasadę, jaką w ser­
cu mają wszyscy Włosi. Mocarstwa pojmą, iż 
Włosi, którzy w tćj przebytćj chwili przesilenia, 
stanęli bez wachania się około monarchy, dla tego 
wszystkie swe siły zgromadzili około reprezentanta 
ich praw słusznych, aby tym prawom sikło się 
zadość. Po tem zwycięstwie, które poniekąd Italia 
odniosła sama nad sobą, nie ma potrzeby jnż do 
wodzić, że i jej sprawa jest sprawą europejskiego 
porządku. Dostatecznie okazała do jakich ofiar 
jest zdolną, jeżeli idzie o dotrzymanie zobowiązań; 
a mianowicie wie Enropa, iż zobowiązania jakie 
Włochy przyjęły, jakie względem wolności Stolicy 
Apostolskiej przyjąć są gotowi, utrzymane zostaną. 
Dla tego mocarstwa winny nam pomódz do usu 
nięcia przeszkód, które stoją na drodze uspokoje­
nia Włoch i Earopy. Narody katolickie, a szcze 
gólnićj Francya, która z tak wielką wytrwał ścią 
działała dla obrony interesów kościelnych w św ię­
cie, uznają niebezp eczeństwo przedłożenia sporu 
między Włochami a Papiestwem, którego to sporu 
jedyna przyczyna leży w świeckiej władzy. Pozuają 
te narody także niebezpieczeństwo, połączone z za 
długą próbą cierpliwości, umiarkowania i pojednaw- 
czości, jaką do dziś dnia złożyła lodaość włoska.

Taki stan rzec/y nie jest dłożćj utrz? maluym i 
może się skończyć następstwami, za które odpo­
wiedzialność nie na nas ciężyć będzie i które mo- 
gą narazić religijne interes a katolickiego świata i 
spokój Earopy.

Proszę cię panie, abyś depeszę tę odczytał i od 
pis jćj wręczył. Racz przyjąć itd.

Jakób Durando.u
— La Presse zamieszcza następującą korespondea 

cyę datowaną w dnia 15 b. m. z Neapola, która 
przedstawia dokładnie stan obecny byłego Króle 
etwa:

„Pułkownik Carchidio dowódzca wojsk zmobili­
zowanych w prowincyi Reggio przesi l w dniu 10 
b. m. jenerałowi La Marmora szczegółowy raport o 
działaniu swojćj kolumny.

„Raport ten dopełniający raporta jenerałów: Cial- 
diniego i Pallaviciniego, zasługuje na uwagę:

„Pułkownik Carchidio był powołany do dywizyi 
stojącej w Mesynie i otrzymał rozkaz przejściu  
ciaśniny z dwoma batalionami 32go pułku linio 
wego i 3 kompaniami pułku 57 celem działania 
przeciw oddziałom Garibaldowskim.

„Carchidio obrał środki natychmiastowego wy- 
ruszeaia, gdyż zwyciężyć Garibaldego było tylko 
kwestyą czasu. Rzeczywiście Garibaldi wylądowa­
wszy pod Melito, mógł iść na Reggio, tam się za 
barykadować, zgromadzić posiłki, których jak mó­
wiono Kalabrya przyrzekła mu dostarczyć i tym 
sposobom za pomocą części ludności Reggio, a 
szczególniej nowych band sycylijskich, których 
spodziewał się wylądowania, przedłużyć i utrudsić 
oper&cye wojska.

„Deszcz ulewny, brak zupełny środków prze 
wozu koni artyleryjskich, mała liczba łodzi 
ambarkacyjoych dla wojska, wszystko to opóźniło 
ambatkowanie się kolumny mesyńskiej; dla tego 
Carcbidio lękając się że przybędzie zapóźno i że 
znajdzie już .Reggio zajętem przez Garibaldego, 
zdecydował się pozostawić na lądzie wszystkie 
konio wyższych oficerów i prawie wszystkie ba­
gaże i spiesznie wyruszył.

„Carchidio przybył do Rcggio o godz. 5 popo­
łudniu w d. 26, w tej samej chwili, w której na 
innym parowcu przybył 62 batal on beraaberów.

„Korzystając z czasu jakiego kolumna jego po­
trzebowała do wylądowania, Carchidio zrobił re­
konesans na przednich posterunkach wojska, które 
rozłożone było za miastem R .ggio przez podpał 
kownika Parrochia dowódzcę trzech batalionów i

itazał śledzić ruchy Garibaldego.
„Przednie straże łączyły się z sobą, lecz były 

w pewnej odległości od Reggio i zajmowały prze­
strzeń 7— 8 kilorńetrów, tak iż mogły dać wiado­
mość, lecz nie mogły stawić jakiegokolwiekbądź
oporu.

„Wiadomości jakie Carchidio otrzymał o Gari­
baldim były niepewne; jedni mówili że jest w Me­
lito, inni że poszedł drogą w góry, a byli tacy, 
Którzy twierdzili że go widzieli odpływającego.

„Postawa ludności miasta Reggio była bardzo 
wątpliwą, niektórzy mieszkańcy okazywali niena­
wiść wojsku, a przygotowania do illaminacyi na 
wieczór jawnie świadczyło że Garibaldi oczekiwa- 
«y je it w Reggio.

„W tej niepewności Carchidio przygotowywał się 
do wyprzedzenia Garibaldego w zajęciu miasta.

„Carchidio zbliżył do siebie przednie posterunki, 
®ajM główne gościńca i postawił rezerwę swą z ar- 
tyłeryą, składającą się z 4  dział górskich na placu 
prefektury. Z w o ł ł  wszystkie władze z Reggio i 
oświadczył im i i  postanowił raczej zburzyć miasto 
n>ż widzieć je w mocy Garibaldi go.

„Była to prosta groźba, lecz Carcbidio był zde­
cydowany strzelać na miasto w razie, gdyby la ­
dność zaatakowała wojsko. W tym celu rozkazał 
dowódzcy statku „Terrible" rozpocząć bom bardo 
wanta miasta, jak tylko dany będzie sygnał dwie­
ma rakietami.

„Wieczorem o godz. 6ćj Carchidio dowiedział 
się z pewnością, że Garibaldi jest w Sant Lazza­
ro, blisko o dwie godziny drogi od przednich po­
sterunków wojska.

„Aby zgromadzić kolumnę, potrzeba było czasu, 
aby dogonić Garibaldego, potrzeba znowu było 
dwóch godzin; Carchidio aważał atak nocny za 
niestosowny i wol .ł się trzymać odpornie.

„Późaićj wieczorem patrol garibaldowski zbliżył 
się do przednich post*.ranków wojska; leez te zmu­
siły go do od wrota kilka strzałami.

„Twierdzą, że w nocy 26go stronnik Gari 
baldeg > Nieotera dotarł do Reggio, lecz dowie­
dziawszy się, że wojsko gotowe jest bić się i że 
Carchidio wydał najsurowsze rozkazy, wrócił spie 
sznie do oboza Garibaldego, aby mu odradzić 
wszelki zamach na Reggio.

„Noc przeszła spokojnie.
, „Następnego poranku Carchidio chcąc rozpocząć 
działanie zaczepno, rozkazał widetom posuwać s>ę 
póki nienapotksją ochotników i rozpocząć strzelanie 
dla rozpoznania ich sił i przekonania sie czy urzyjmą 
wilkę.

„Batalion 4ty czwartego pułku liniowego, pod 
dowództwem susjora Paeetti dogonił bandy gari- 
baldowakie nad rzeką Villaneri.

„Miejsce było ciasne i niekorzystne dla wojska, 
pomimo tego ogień się rozpoczął.

„Batalion 4ty uderzył z takim zapałem, iż w o 
kamgnieniu wielu wziął jeńców, iźuiem ogąc ich za­
brać z sobą, mnsiał się ich pozbyć chcąc odpowia­
dać na bardzo silny ogień zc strony Garibaldego.

„Major Pacetti posłuszny otrzymanym rozkazom 
i nie chcąc się zatrzymywać w pozycyi bardzo 
niekorzyitcśj, ccfaął się zabrawszy za  bą 42 jeń­
ców, jednego zabitego i trzech rannych Garibal- 
dzistów, którzy późaićj doszli do liczby 7, gdyż 
wieczorem czterech innych zabrano.

„Batalion Pacettego miał w rozprawie pod Vil- 
laueri jednego zabitego i trzech rannych, stracił 
także dwóch żołnierzy, którzy się dostali w nie­
dole do Garibaldego.

„Gdy się to działo, nadciągły dwa silne ba­
taliony wojenne włoskie do Reggio z 4 tym puł­
kiem i częścią 25 batalionu bersalierów, rnające 
na czele pułkownika Palaviciniego.

„Starszeństwo stopnia zmusiło Carchidia oddać 
z żalem dowództwo kolumny Pal&viciniemu.

„Nowy dowódzca pochwalił operacye Carchidia. 
Przepędził dzień 27 w tćj sstaoćj postawie biernie 
obrończej i kazał przygotować się wojsku do atakn 
nazajutrz.

„W,d. 28 o godz. 2ój popołudniu batalion 6ty i 
25ty bersalierów, 3 bataliony 4go pułku liniowe­
go, batalion 5go i batalion 29go pułku wyraszyły z 
R .ggio pod dowództwem Palaviciniego.

„Pomijam tu opowiadanie działań i rezultaty 
jakie odniosła wyprawa, gdyż znane już są z ra 
portów urzędowych.

„Podam tylko z raportu Carchidia jeszcze nie­
które szczegóły odnoszące się do postawy ludno­
ści Reggio podczas i po wypadkach. Miasto w pier- 
wszćj ehwiii, zdawało się wahające i przed nadej­
ściem Carchidia i Palavicinieg > część ludności zda­
wała się być gotową poprzeć Garibaldego.

„Dowódzca gwardyi narodowćj w Reggio oży­
wiony był najlepszą chęcią i przyrzekał poprzeć 
gwatdyę narodową na rzecz środkow represyjnych, 
przyjętych przez rząd, lecz fakt okazał, że był 
w błędzie.

„W skutku prostego środka wymaganego k o­
niecznością, jaki postanowił Carchidio, środka któ­
ry miał tfwrć przez cały czas, póki Garibaldczy-
cy zajmować będą prowineyę R eggio, zakazano 
bogiem mieszkańcom wychodzić z domów w l ł/s

wcale n ienapraw ią sm utnego sta,nu. B łagał on Im ­
peratora  o nadesłanie instrukcyj jasnych  i stano­
wczych, dowodzących niezmienności dobrych jego 
zamiarów, instrukcyj, któreby każdem u w yzna­
czyły właściwe miejsce, i określając w łaściw e a- 
trybucye władz, przywróciły w iarę w  rząd praw ­
ny i konstytucyjny. Przekonaw szy się nareszcie, 
że w szystkie jego przedstaw ienia zostały bez sku t­
ku prosił i otrzym ał pozwolenie opuszczenia W ar­
szawy i udania się d °  P,,!avv gdzie m ieszkała j e ­
go rodzina. . ,

Gdy nakoniec postanowiono zwolac sejm w r. 
1818. a następnie w 18JO, Książe wziął udział 
w rozpraw ach sen a tu , którego był członkiem. 
W ierny roli pojednaw czej, występował z jednej 
strony z um iarkow aniem  i stałością przeciw za­
machom wymierzonym na konstytucyą; z drugiej, 
użył całego wpływu do'; pow ściągania i łagodzenia 
opozycyi, k tóra  w  r. 1820 przekroczyła granice 
roztropności, w tem właśnie, że nieum iała pojąć, 
jako  w ówczesnym stanie Europy odbudowanie 
Polski zależało li ty lko od dobrej woli Cesarza 
A leksandra, z czego w ynikało, że nim pom yślniej­
sze przyjdą okoliczności, trzeba było wszystko 
poświęcić, aby go sobie nienarazić.

To jed n ak  pew na, że i najoględniejsze postę­
powanie nie doprow adziłoby do niczego; okres 
bowiem liberalnych zachęceń Aleksandra dawno 
już przeminął. Im perator przerażony ruchem re ­
wolucyjnym w ybuchającym  w tedy we F rancyi _i 
w Niemczech, a  naw et grożącym  samej Anglii; 
ruchem, co w M adrycie, Neapolu, Lizbonie a  n ie­
bawem w T u ry n ie , objaw iał się w wojskowych 
powstaniach będących najgorszym przykładem dla

takiego kra ju  ja k  Rosya-— zaczął ju ż  wierzyć, że 
się mocno zawiódł, jeśli chciał znaleść w wolno­
ściach konstytucyjnych, rękojm ię szczęścia ludów 
i bezpieczęństwa rządów. Omamiony chytremi 
sztuczkami M etternicha, wchodził na drogę reakcyi, 
z tym samem gorączkowym  zapałem , ja k i nie­
gdyś okazyw ał przy napadach filantropii liberal­
nej. W  tem usposobieniu um ysłu, konstytucyjna 
opozycya sejm u polskiego przedstaw iała się jego  
oczom jak o  dowód buntowniczej niewdzięczności, 
k tórą  uw ażał za potrzebne stłumić i ukarać, za­
w ieszając na wiele la t zbieranie się sejmu, i zno­
sząc ogłaszanie drukiem rozpraw  sejmowych. 
Sam książę Czartoryski, lubo w duchu pojednaw 
czym usiłował staw ać m iędzy opozycyami a w ła­
dzą, ściągnął na  siebie jego  nieukontentowanie, i 
ta  ufność ja k ą  m iał niegdyś ku niemu, poniosła 
szwank; a lubo z jednej ja k  z drugiej strony za ­
chowano pozory przyjaźni, zaufanie niewróciło 
nigdy.

(Ciąg dalszy nastąpi)-

Nowości literackie i naukowe.

P o s n a ń . Do tutejszego ar chi v am grodzkiego po 
zyskano niedawno temu kilkadziesiąt ciekawych dy­
plomatów, pomiędzy k.óremi jeden z r. 1153 (?), do­
tyczący erekcyi klasztorn  w Łeknie, z pieczęcią Jana 
(herbn Gryf), arcybiskupa gu<żeleńskiego (irchiepi- 
scopi P i Ionise I). O di ngim tc Ł m dokwueŁcie (zupe-

wne kopii pierwszego), jednakże pieczęci pozbawio­
nym, wspomina prof. H elcel, nadm ieniając, iż nau­
myślnie dla niego zjeżdżał do Poznania. Posiadał go 
wtedy p. J. Łukaszewicz, ówczesny konserwator Bibl. 
Raczyńskich, powierzony mu przez ostatniego opata kon­
wentu Wągrowieckiego, ale na kilkakrotne wezwanie 
X. kanonika Zienkiewicza oddał go do archiwum Kon- 
syster/a gnieźnieńskiego, gdzie się zapewne dotąd znaj 
doje. W Bibliotece Raczyńskich pozostało tylko za- 
kwitowanie z oddania tego dokumentu do archiwum 
gnieźnieńskiego, jako też obszerna z tego powodu ko- 
respondeneya pomiędzy p. Łukaszewiczem i X, Zien­
kiewiczem. .

— Nakładem  księgar .1 J. K. Zapańskiego wyszły: 
Pisma pedagogiczne Eivar. Estkowskiego. (Tyg. Pozn.).

G d a ń sk . U Kofemana wyszła księżka X. A. Hil-
debrand’ta o Archidyakonade pomorskim, zawierają­
cym znaczną cz^ść dyecezyi Chełmińskićj; z tego po­
woda nas interesująca, że zawiera wiadomości z miej­
scowych źródeł zebrane.

Braga. Teologowie czescy ogłosili premiom (1,200 
złp-i 4du zip. i 320 zip.) za napisanie dramatu, w ttó- 
rymby wychodziła na jaw walka pomiędzy lywiolem 
pogańskim a ehrztściańskim w czasach zaprowadzenia 
Wiary Śtój przez ŚŚ. Cyryla i Metodego.
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godziny po zachodzie słońca, natychmiast władze 
municypalne i gw ardya narodowa w  masie podali 
Bię do dym isyi i większa część wystąpi a ze 
słnżby. . . . .

„Przyjęcie tych dymisyj i rozwiązanie zależało 
od ministra, dla tego prefekt Turnevo odniósł się 
do Tnrynn. Lecz było rzeczą mecierpiącą zwłoki 
zamianować delegowanego do prowadzenia admi 
nistrac-yi komnnsloćj, i  prefekt zamianował go na­
tychmiast.

„La Marmora wydał rozkaz rozwiązania gwar- 
dyi narodowój, i środek ten wykonany został z 
zwrotem broni z największą spokojaością.

„ W y p a d k i pod Aspromonte i postawa wojska 
zm ieniły nagle usposobienie miesz&fcńców Reggio.

„Większość rząd >wa uspokoiła się, Garibaldczy- 
cy ulegli losowi, Mazziniści się  pokryli, kammory- 
ści zostali aresztow ani, a batbouiści są pod nad­
zorem

„Teraz spokojność aajzupełnitjsza przywróconą 
jeBt w Reggio.

„Raport Carcbidia, jakkolwiek niezgadza się z 
wiadomościami poprzednio podanemi jest najauteu 
tyczniejszy.

„Odbywa się teraz najszczegółow sze śledztwo 
co do pochodu Garibaldczyków zM eliio  doA spro  
monte, którego rezultat niezaniedbam podać.

—  L  E sprit public podaje następujący list pisa? 
ny do Ganbaldego przez jednego z ajentów Maz 
ziniego:

„Nie wchodząc w bliższe szczegóły, udzielamy 
następujące ustępy listu znalezionego przy jenerale 
Garibaldim a pisanego przez jednego z ajentów 
Mazziniego, przybyłego z Londynu wkrótce przed 
wylądowaniem powstańców.

Cornegliano 19 sierpnia. 
„Jenerale! Zaledwo otrzymałem k l ka  szaco 

wnych twych słów, przygotowałem sumę aby ją  
wręczyć panu N... lecz nie mogłem go odszukać. 
Według twego zlecenia, wybierałem się wtedy do 
P aw ii, aby ją  wręczyć pułkownikowi C ... był on 
nieobecny itd.

„Mazzini, który gorąco zachęca swych przyja: 
ciół aby cię wsp erali wtwćj świętćj i szlachetnej 
wyprawie, polecił mi dostarczyć ci wszelkich śród 
ków, jabiemi rozrządzać mogę.

„Pragnął on z&wsze działać wspólnie z tobą 
w wspólnym celo i żywo był wzraszony ostatnim 
twoim listem, który go zapewnia o zupełnym po­
rozumieniu co do celów i co do usiłowań. Sprawa 
jest wygraną, skoro dwaj mężowie których Wło- 
cby kochają i szanują nadewszystko, doszli do 
porozumienia się. (Ta następują szczegóły, których 
jak powyższy dziennik twierdzi, podać nie może 

„Bądź stałym wielki wodzu! Połącz się ściśle z 
nim , a żadna potęgi ludzka nie zdoła wam się 
oprzeć póki będziecie połączeni."

„Dowiedziawszy się o porażce pod Aspromonte. 
Muzziui nie mógł się uspokoić. Wydał on nowy 
manifest wypowiadający wojnę dynastyi włoskić 
i rządowi tnryńskiemu.

„Wiadomo jak Mazzini pojmuje ten wyraz woj 
na, wojna puginałem haniebnych sekciarzy, pod 
czas gdy sam kieruje zamachami z Londynu, o- 
słonięty uprzejmą gościnnością angielską.

„Mordercy wylądowali na ziemię włoską z po­
słannictwem rzucenia się na najwyżize głowy. 
Władza czaw s, zduła ona udaremnić nikczemne 
projekta. Lecz jedua już zbrodnia została spdnio  
ną. W nocy z 13go na 14ty wrzcśoia emigrant 
wenecki Cavalcasela, niegdyś należący do korni 
tetu londyńskiego, który oświadczył ie  chce z nim 
zerwać, został zasztyletowany w Turynie w ulicy 
Cavoura, ze strony Mazziniego.

Na podobne Lkta ministeryum włoskie mnsiało 
odpowiedzieć decy*yą energiczną.

Proces powstańców odbędzie się  w ięc , aby o 
kazać Eoropie, na kogo spaść ma odpowiedział 
nośó za krew przelaną pnd Aspromonte i aby do 
w ie ś ć  i e  p- Rattazzi i jego  koledzy zdołają bronić 
e n e rg icz n ie  praw kraju i Korony przeciw wszelkim  
atakom, zkądkołwiekby one pochodziły.

F r a n c j a .
Gazeta urzędowa włoska następnie odpowiada 

za artykuły p. Lagucronićra w kwestyi rzymskiej 
i włoskiej, zamieszczone W La France:

„Dziennik zagraniczny La France traktując spra 
wę Włoch, proponuje zebranie kongresu dyploma 
tycznego, pod którego sankcyę ma być oedany 
projekt konfedtracyi, któnby rozdzieliła Włochy 
na trzy części, na państwo północne, państwo pô  
łudniowe i państwo papieskie.

„Niepojmujemy jak się to dzieje, że dziennik 
poważny proponuje Europie utworzenie Włoch, o 
balając monarchię i dzieląc na dwoje koronę, któ 
rą głosowanie powszechne i dzieło wieków włoży 
ło na głowę monarchy, któremu powierzone są lo 
sy półwyspu.

„Jidnuść monarchii narodowej nie może być 
poddawaną pod sąd kongresów dyplomatycznych 
i pod eksperyment* utopijne, jakich pi-obowić chcą 
pisarze, n ezoająey warunków kraju nasze g>. Je­
dność ta jest niezależną cd wszystkiego i od wszy­
stkich, gdyż wyi brnża zssadę, z której wypły 
wają i do której dążą wszystkie pragnienia naro­
dowe.

„Największym wypadkiem wieko naszego jest 
zapcwae utworzenie monarchii włmkiej, która sic 
w ten sposób przedstawia, iż niemożna znaleść 
w bistoryi podobnego faktu. Ta więc nnnarchia 
uznana przez największe mocarstwa europejskie, 
będzie umiała jak one, utrzymać się w najwyż 
szym izędzie i w miejscu jakie jej przeznaczyła 
Opatrzność, oraz prawo publiczue i narodowe świa­
ta cywilizowanego. . . . . .

„Dyskusje odnoszące się do federaoyi włoskiej, 
dysknsye, w których msją upodobanie niektórzy 
^®arie objy, niemsiją dla nas ż-.dnegi znaczeniu*. 
Włuchy niewezmą nigdy udziału w kongresie dy- 
p omatycznym dyskuiuji,cym ich jeduość, lecz we 
zmą w mm udział, edem rozbioru praw, jakie w ca

J *  « i  i « .  » s  n . ; o i i o « ó -.M oiarebi, n iem oto gl, „ j , p t iv io a i, i t  
konstytucya jej nic jest jeszcze ustaloną, że wy 
konanie praw )ak>e je, przynależą, nie jest cal 
kowicie uświęcone l ż j j e j  az.eło może tylko o t y ­
łe być skutecznem izupełaem , gdy będdc m ia l  
R. ym za sto) cę.

„ P r z e s z k t d y  jakie w t d b g  n ie k tó r y c h  pisarzy 
s t o j ą  n a  z a w a d z ie  e p E łu ie n iu  się  n a s . y c h  ż y c z e ń  
w y g ła d z ą  się j a k  się w y g ł a d z i ł y  p r z e s z k o d y ,  któ­
re z d a w a ły  się s p r z e c iw ia ć  z j e d n o c z e n iu  r o z m a i

tych prowiocyj. . . . . .  ,
PaDiCstwo zuajdzie się tak wolnem, tak panem 

siebie sam ego, a może bardziej jeszcze w króle­
stwie W łosktei, niż dziś w własnem swem pań- 
•twie. Nieszczęścia wielorakie, przepowiadane cią- 
gle prZez zbyt żywe wyobraźcie, a lta n ą  tym 
spoęohem unikniouc. Jedność Włoch będzie dla

iepodległości papiestwa gwaraneyą pewniejszą i 
ekutsczniejszą, niż koni ideracya lub neutralność 
' autonomia dziedziny ś. Piotra."

Ameryka.
Skreśliliśmy wczoraj według dzienników amery­

kańskich pobieżny zarys chwilowego położenia 
Jnionistów po klęskach, j&kicb doznali w Wirgi­

nii w ostatnich bitwach pod Mananas; i poda- 
iśmy kilka niejasnych jeszcze doniesień o tych 
it wach. Dzisiaj zamieścimy uwagi jakie czynią 

dzienniki angielskie nad położeniem rzeczy na a 
merykańskim testrze wojennym i stanem wewnę­
trznym Unii. D aily News pisze pod tym względem:

„Armia uoioaistowska musiała się cofnąć do 
szańców pod Washington, lecz mniemamy, iż atak 
na tę stolicę nie jest prawdopodobnym. W odzo­
wie separatystowsey mają zapewne inne plany 
w myśli. Osiemdziesiąt mil angielskich), około 15 
mil geograf.) na północ od Washingtona leży 
j iesburg, na stoku hńcncha gór, który pod kątem 
prostym zgięty aż do Potoasaku dochodzi. K Ika 
mil c d Leesbuigu na północnym brzegu rzeki le 
ty  Po ilsville; kilka mil wyżej nad Potomakiem 
jest HariK-rs-Ferry, a na północ tego miasta Fre 
deriks-C ty. To ostatnie zajęte już zostało przez 
Separatystów, którzy przeszli przez Potomak. Przez 
to panują oni nad koleją żelazną mącą w jednę 
stronę do Ochio, w drogą do Baltimory i mogą 
przeciąć drogę posiłkom ciągnącym w Washing­
tona od północy i zachoda. Baltimore leżąca o 
40 do 50 mil (ang.) na wschód od Frederik City, 
jest tylko powstrzymywana przez Unionistów s.lą 
Jest przeto niebezpieczeństwo, że i to miasto mo 
że być wkrótce zajęte przez Separatystów, a wów­
czas Uaioniści będą mogli otrzymywać posiłki 
w Washingtonie jedynie morzem. Przez zajęcie 
przestrzeni między Harpers - Ferry a B ltimorą, 
Washington będzie zupełnie odosobniony; powsta­
nie w tej części Marylandu sprzyjającej Separa­
tystom, ułatwione, a prezydent Lincoln wraz z swo­
imi ministrami i rządem będzie musiał opuścić 
Washington i udać się do innego miasta. Washing­
ton wprawdzie nie jest zagrożony, gdyż statki 
ka",onierskie mogą go długo zakrywać. Jest je  
dnak prawdopodubnem, że jeżeli liczna armia u 
nionistowska nie ukaże się na polu walki, wszelki 
przystęp do stolicy od strony lądu przecięty bę 
dzis przez Separatystów i Un onistów pozostaną 
z Washingtonem tylko związki morzem."

Times, który jest zachwycony klęskami Uniom 
stów, rozważając stan rzeczy, czyni przypuszczenie, 
że nawet kraje północne wierne dotąd Unii, rozer 
wą się i rozdzielą, zaczćm skończona będzie woj 
ua z Stanami południowemi, które się od Unii o 
derwały. Dziennik ten pisze:

„Polityczna budowa północnych Stanów Uaii za 
czyta drżeć we wszystkich spojach pod c osami 
wojennych nieszczęść. Od czasu ostatniego zwy­
cięstwa Poludaia (separatystów), powódź nieszczęść 
wznosi się około prezydenta i jego ministrów gro 
żąc zatopieniem, a wojna domowa, która zsczęła 
się, aby zmusić kraje południowe do powrotu do 
Uaii, przynosi teraz pierwszy swój wielki rezultat 
polityczny, prawdopodobieństwo, ta  rozerw e się 
nawet związek między północnymi krajami. Repu 
blikańskia stronnictwo zaczyna w swych dzienn 
nikach uderzać i prawie odrzucać rząd przez sie 
bie stworzony. Dzienniki te oś^kdczają , że jeżeli 
rząd Unii nie będzie wzmocniony nowemi siłami 
i zdolnościami, sprawa Stanów Zjednoczonych u- 
padnic. Taka chwila zamieszania i chaosu otwiera 
srerok ie  pole miejscowym i osobistym  ambieyom. 
Na początkn  już łój wojny wynurzył się śmiały 
pro jek t, aby oddzielić miasto Nowy Jork od pań 
stw a i od Unii, i ogłosić go wolnćin mń-stem, tak  
iżby był dla amerykańskiego lądu stałego tćoa, 
cićin Himburg jest ola Niemiec. Czy ten projekt 
jest na zawsze porzucony?* — Pyt* wkoóca Ti 
mes, któremuby zapewne i Anglii projekt taki 
sprzyjał.

W jesieni 1859 r. kupił dwa domy na przedmieściu 
za 16 600 złr., na które złożył zaraz 10 000 licząc 
w to odebrane z kasy oszczędności pieniądze, a 6,300  
złr. w ciągu roku następnego Z tego można powziąść 
przekonanie, jakie mogły być jego przychody w cza­
sach kiedy mu się dobrze wiodło.

—  Cała droga żelazna z Warszawy do Petersbur­
ga otwartą joż została 17go t. m, dla publiczności. 
Wprawdzie już dawno wiele części tój drogi otwarte 
były dla publiczności, lnb dopiero po ukończeniu ko­
lei na przestrzeni między Landworowem a Grodnem, 
jest nieprzerwana komunikacya parowa między War­
szawą a Petersburgiem. Towarzystwo kolejowe i rząd 
używali już od pewnego czasu tćj kolei, na całćj 
przestrzeni, przerwanćj jedynie nieBkończeniem mostu 
pod Grodnem, przez który lokomotywa nie przecho­
dziła, ale wagony przesuwano. Lecz pierwszy pociąg 
publiczny, płatny wyrnszył I 7g0 0 gtćj rano z dworca 
kolei żelaznćj na Pradze. Dzienniki warszawskie do­
noszą, że na teraz tylko trzy razy na tydzień pociąg 
osobowy odchodzić będzie z Warszawy do Petersbur­
ga, i z Warszawy do Królewca. Ta peryodyczna jazda 
otwartą jest: 1) pomiędzy Warszawą a Petersburgiem 
ua Białystok, Grodno, Land«orów, Wilno, Dynaburg, 
R er ycę, Ostrów, Psków; 2) pomiędzy Warszawą a 
tó ł nocne mi Prusami, na Białystok, Grodno, Landwo 
rów, Kowno, Wierzbołów Królewiec i t. d.

Podróż z Warszawy do Peterburga pociągiem oso­
bowym wraz z przystankami, z których przystanek 
w Landworowie trwa 4*/a godziny, wynosi godzin 38 
w ilość tę czasu wliczyć wszakże należy jeszcze ró 
żnicę czasu południkową dnóch miast krańcowych, 
wynoszącą miunt 37.

—  Rozpoznanie na gruncie całej linii dla budowania 
drogi żelaznćj z Warszawy do Gdańska, w tych dniach 
jnż ukończonym zostuł przez Henryka Uszyńskiego 
inżyniera z Królestwa. Cały kierunek drogi prosty nie 
przedstawia trudności. Pozycja równa i dogodna, tn i 
owdzie małe potrzeba będzie poczynić zboczenia. Naj­
większą robotę stanowić będzie przejście rzeki Narew, 
przez którą droga ma przebiegać; wypadnie także po­
budować dwa mosty na rzekach Drwęcy i Dzialdówce 
każden po 80 stóp otworu trzymający. Projekt ten 
kolei rrzyjeto. Właściciele ziemscy, jak donosi Ga­
zeta Gdańska, podpisali się jnż w sumie 2,050 tala­
rów na roboty przygotowawcze do budowy pomienio
nśj drogi.

— W ogrodzie zoologicznym w Kolonii, budowni­
czy odmierzał w d. 7go b. m. ściany stajni jeleniśj 
W tem wyskoczył ze stajni jeleń, porwał budownicze­
go na rogi i rzucił go o kilka kroków, a zanim ten­
że miał czas podnieść się, jeleń powtórzył jeszcze to 
samo trzy razy i byłby zabił budowniczego, gdyby 
Stróże go nie obronili. W kilka dni potem w tymże 
ogrodzie jeden ze stróżów sięgnął ręką przez kratę 
klatki tygrysićj, by przysunąć naczynie z wodą. Ty 
grys pochwycił go za ram ię, przyciągnął do siebie, 
schwycił łapą stróża za głowę i gniótł go do kraty 
Na krzyk jego przybiegł inny stróż i prętem że 
laznym odegnał tygrysa od swojćj ofiary ciężko po 
kaleczonćj.

—  Jutro we środę dnia 24 września, Ś . Gerarda 
biskupa; N. P. M*ryi.

50 cent. do 1 fr. na hekt. się podniosły, nawet na 
ty. h placach, gdzie ceny popsuły się niezmienny pokup 
był dobry.

Dekret z 16 sierpnia 1358 , który nakazywał za­
chowanie mąki rezerwowćj we wszystkich większych 
miastach Francyi został odwołanym, mąka składowa 
będzie oddaDą piekarzom dla tego na wszystkich pla­
cach cena tego artyknła znacznie się zniżyła.

Na naszym placu pokup coraz mniejszy i ceny cią 
gle słabną. Niskie i niepewne ceny targów zagranicz­
nych oraz trudność odbyta, niedozwal»ją naszym eks­
porterom robić większych zakupów. Mało też w tym 
tygodniu uskuteczniono sprzedaży, ceny pszenicy znów 

pełne 10 gnid. spadły.
Żyto z początku tygodnia miało dość dobry odbyt 

przy wzmacniających s ę cenach, tak że za ciężkie 
gatunki znów 345 guld. płacono.

W ostatnich dniach żądanie było mniejsze ceny 
osłabły.

Sprzedano w tym tygodniu;
Pszenicy 466 Jasztów, z tych z Polski 185 łaszt., 

żyta 2»8  !., z tych z Polski 125 ł., jęczmienia 76 
łaszt., grochu 170 ł.
rSuooBo *a ła»»! wagi hoU. £«1J. pr»a. kora. poi. '■y r ł - w arsi.

ilp .irr  * * p .
(iiesucy ai 127 4o 127 o i  515 ic  555 23.9 241 41 18 44 24 

i j f  i  » 550 „ 560 242 246 44 15 45

Źytośw. . 
Jęozm. , 
U rooh b . .

13) „ 
135 *

135 570

— „ 246
-  „ »18

8
6 0 i 248 :b l  16 1 48 18
342 — 235 2 r 25 30 8
3 0 1 ------- 21 li)  ?6 1
336 — — 27 18 29 6

Przebyło Toruń w przeciąga tygodaia 
Pszenicy 3 l5 '/»  łasztów, żyta 39 1, rzepaku 99 1., 

jelek sosnowych i okrąglaków 23,200sztuk belek dę 
bowych 1 6 ?9 sztuk, bali 155 łastów, klepek 12 6 ł. 
kuchóu 212 cet.

Loadys 6,31 j. — H am burg 150|.—Marta 
Amsterdam 142J.—

A U kta n d tr  S lukow tk i

Kroalka miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  23 września. W poniedziałek 29go b. 

m. rozpoczyna się w Krakowie dwutygodniowy jarmark 
świętomichalski. Już w tym celu stawiają bndy na 
rynku.

— Zdarzyło się nieraz, że kuryerowie gabinetowi 
jeździli osobnemi pociągami kolei żelaznćj, ale pierw­
szy to zapewne przykład zdarzył się temi dniami we 
Francyi, żeby żokej i to nie członek tamecznego jo- 
key-kluba, lecz prosty żokcj jeździł umyślnym pocią­
giem kolei. Żokej barona Mesnil spóźnił się w Pary­
ża nu pociąg odchodzący do Rouen, gdzie miały być 
nazajutrz wyścigi. Telegrafował więc do pana swego, 
który joż był na miejscu wyścigów, a ten mu kazał 
nająć umyślny pociąg dla siebie, który kosztował 800  
franków.

— W przyszłą sobotę ma byc w Wiedniu dawana 
w teatrze nadwornym opery nowa opera „Wanda" 
przez Dopplera. Kompozytor, który się w Polsce uro­
dził i pierasze lata młodości tu przepędził, zachował 
podobno w tćj operze motywa mu?yczne polskie.

— We wtorek 23go miała się w Wiedniu rozpo­
cząć publiczna rozprawa w znanym procesie urzędnika 
pocztowego Kttllaba, który w kwietnia r. b. przytrzy­
many został na podchwytaniu listów. Akt oskarżenia 
ogłoszony joż drukiem daje poznać, w jaki sposób 
Kallab ściągał listy, które wpuszczał przez szparę sto­
łu do szuflady, aby je potem zabierać do domu, zdej­
mować z nich znaczki pocztowe i wypróżniać, jeśli po­
dejrzy wał, iż się w nich mieszczą pieniądze lub inne 
jakie warLści. W przypuszczeniu nawet nie można o- 
bliczyć, jaką ilość listów Kallab ściągnął, a tem mnićj, 
ile z nich zyskał tak na znaczkach, jak i na pienią­
dzach w listach nierekomendowanych zawartych. Po­
szlaki wskazały, ie  j ai  w r> 1850 trudnił się tem 
rzemiosłtm. Znaleziono w jego mieszkaniu 56,092 li­
stów jeszcze nierozpieczętowanych, których same znacz­
ki pocitowe wartały 7,917 złr., a 1 900 listó* już 
otwartych, prócz tego kilkaset znaczków pocztowych 
odlepionych, różnego rodzaju moneta, 99 fotografij 
wyjętych z listów, mnóstwo kart wizytowych, broszury 
i różne przedmioty. Kall*b nie kupował drzewa ani 
«ęgla , lecz listy ściągane, które palił w piecu po ich 
przejrzeniu i wyjęciu wartości, wystarczały na ogrze­
wanie mieszkania. Sam wynosił popiół z papierów i 
topił go w kanale. Mimo tego znaleziono jeszcze w 
mieszkaniu jego worek z popiołem z papieru i takim 
że popiołem piec napełniony. Zastępując dobrowolnie 
u rzęd n ik a  sprzedającego znaczki pocztowe raz w miesiąc
w niedzielę od lat parę jakoteż często wieczorami, miał
sposobność sprzedawania znaczków pocztowych, które
Łd listów odlepiał. Mając 300 złr. rocznego dochodu, 
spłacił baucyę którą kto inny niego złożył, po­
d la ł miesięcznie rodzicom swoim po 30  złr. i 0d 
marca 1858 do lutego 1858, zatem w ciągu jednego 
roku z ło ili  w kmie oszczędności przeszło 6,000  złr

Gospodarstwo, przemysł i handel.
l i r a k ó w  23 września. Wczoraj bardzo mało 

przywie iono zboża z Królestwa Polskiego na tutę, 
szą granicę. Pokup na pszenicę nieco lepszy, a po 
nieważ właściciele ziemscy spnścili nieco z żądań 
swoicb, przeto poczyniono niejakie zamówienia o pó i 
niejszą dostawę. Ceny w ogóle trzymały się niżej jau 
w przesiłym tygodnia. Dobry gatunek średni pszeni­
cy płacono po 3 0 , 3 1 , 3 2 , zip. pięknego ziarna sprze 
dano kilkaset worków na bliskie termiua po 3 3  do 
34 złp., na późaiejsze zaś termiua kilkaset par (psze­
nica i żyto) w ziarnie przedniem po 50, 52, 51 złp. 
w miarę odległości i miary. Żyto sprzedawano na gra­
nicy po 20 do 21 złp.; jęczmień mocno poszukiwany, 
płacony w ogóle 15, 16 złp., a przedni na Błód 17 
do 177a złp. Dzisiaj na targu krakowskim sprzeda­
wano nieco transito do Góruezo Sdąska. Płicono  
pszenicę 35, 36 do 37 złp. za 172 fantów. Żyto po 
22 do 22 7* złp- za 162 fantów. W miejscu na po­
trzeby tutejsze pszenica w ę :ej poszukiwana, lecz 
w cenie nie zmieniona. Żóbą galicyjską płacono po 
złr. 9, 9.25 do 9.40 za 172 faut. Białą z okolicy po 
złr. 10, 10,25 do 10.50 za takąż wagę. Ź ,to  płaco­
no po 6, 6 .15, 6.22 złr. za 162 fant. W ogóle han­
del lubo nie był zbyt raźny, wszelako lepiej szedł 
niż przeszłego tygodaia. Zbliżanie się świąt żydow­
skich wpłynęło na polepszenie targu, albowiem handel 
zbożowy będzie musiał niejikiej skutkiem tego doznać 
przersy. _ _ _ _ _ _ _ _

Rzeszów 19 września. Ceny targowe w wal. austr.

Przegląd Polltyozny.
Depesze telegraficzne.

T u r y n  21 września. Municypalność w Cassal 
tmggiore została rozwiązaną, z powodu podania 
adresu do króls, w którym żądała zmiany mini 
strów. Pogłoska o redukcyi armii włoskiej jest 
fałszywą. Minister Conforti podał się wczoraj d> 
dymisyi.

D u b r o w n i k  22 września. Churszyd pasza 
przybył to w przejeżdzie do Skada u. Wczoraj 
obchodzono w Cetyni uroczyście zawarcie pokojr 
Tarcy otrzymali również zaproszenie. W*rnnek 
względem poprowadzenia drogi militarnej został 
ratyfikowany, a wydalenie z kraju Mirka pozi s a 
wionę orzeczeniu Omera paszy. (Część tej depe 
szy już wczoraj nam telegrafowano. P. R. C z).

B e l g r a d  22 września. Ali bej uda *ię jutro do 
Uszycy jako komisarz Porty w towarzystwie je 
dnego senatora serbskiego, aby nakazać zrówna 
uie f  łrty fikacyj z ziemią i tym sposobem spór za 
k> ń .z jć . W piątek oczekują tu przybycia ze Stam 
bułu posła angielskiego Bulwcra.

P szen ica ......................... (za m*erzycę)
Żyto . .
Jęcżmień . . .
Oories . . . .
Groch . . . .
Bób . . . .
Proso . . . .
Tatarka . . .
Ziemniaki .
Drzewo twarde .

„ miękkie 
Siano . . . .
Słoma . . . .

. • (*a « « ę )
•

(za centnar) .

4-07 a
2 52 7a
1 90  
1127,
2 50 
2 2 5  
2 15 
2-00 
0 80 
8-70 
6-00 
1-40 
0-80

W rocław 19 września. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szofel praski (przeszło 14 garncy) gro­
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a, oprócz laźy)

przed. śred. pośled. 
Pszenica biała . 82 84 78 74 75

„ żółta . - 80 81
Żyto • . . . . 68 59
Jęczmień . . ’ ' 1
Onies . . • • S4 25
Groch . ' • • •
Rzepak (za 150 fant. brutto) 234

77
57
38
23
50

223

72-76  
62-55  
36 37  
21 22 
45 43 
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G łd a f i s k  20go września. Pogoda ciepła, sucha 
dzisiaj pochmurno.

W Anglii na wszystkich placach tranzakeye zbożo­
we mało ożywione, pokup cały 1 ceny się c i f  ją , lub 
tylko nominalnie utrzymuj?- Pszenicę krajową sprze­
dawano o 1 do 2 szjl. tanićj J ‘k w zeszłym tygo­
dniu gitunki zaś białe z przyczyny podrzędnćj kon­
dycji, nawet przy następstwie 2 szyi. na kwarterze, 
były znptłuie zaniedbane i prawie uiesprzedajne. Sta­
ra pszenica bałtycka ci fnęłu Bl§ 0 1 azyl. lecz rzadko 
znajdowała kupców, ponieważ amerykańską chętnie o 2 
szyi. niżćj odstępowano- Mąka z przyczyny wielkich 
dowozów także o 1 szyi. w cenie się ci fjęła.

We Francyi w początku tygodnia baisa była je­
szcze dość ogólną chociaż dowóz produkcyi krajowćj 
znacznie się zmniejszy*- ostatnich dniach jednakże 
tranzakeye się polepszyły i ua wielu targach ceny o

Listy a W a r s z a w y  nie przynoszą nic w aiae  
go; dzienniki warszawskie z 22go t. m. nie za 
wierają także żaduego nowego rozporządzenia 
Niema również dotychczas żadnego doniesienia o 
manifeście, jakim zapewne ogłoszono R isyi w dzień 
uroczystego obchodu w Wielkim Nowogrodzie, iż 
cesarstwo rosyjskie już 10 wieków istnieje, b 
tak ukazem nakazano historyi. Czy obwieszczono 
w manifeście jakie swobody, chociażby tylko aby 
okazać, że naród który 1000 lat żyje, nie jest 
jut dzieckiem i m oie sam Bobą rządzić? dotych­
czas niewierny. Wówczas tylko zawiadomiłby mo­
gła o tem depesza telegraficzna, gdyby rząd ją  
przysłał, a dzienniki petersburskie przez nas ode 
brane sięgają dopiero do 18go t. m. i mówią o 
ściąganiu wojsk, mianowicie gwardyi na tę uro­
czystość do N iw ogrodu.— Wiad imości z Peters 
burga donoszą, że hr. Andrzeja Zamoyskiego od 
wiedniłi, a raczej zapisał) się że przybyli mu 
złożrć usianowanie, paręset obywateli rosyjski b.

Wanderer i inae dzicnoiki wiedeńskie które 
czerpią wiadom dci z Polski w t ik  bruduem źró­
dle jak OstsSe Ztg i Schlesische Ztg, w tałszywem 
zupełnie świetle przedstawiają ostatni ważuy f.fet 
podania znanego pisma wyrażającego żądania kra 
ju i w skutek tego wywiezienie przez rząd rosyj 
zki hr. Zamoyskiego do Pitersbarga. Jako próbę 
u h przedstawienia rzeczy, przytoczymy u-tęp z 1 stu 
Schlesische Ztg powtórzony przez Wanderera i inne 
d&ienniki: „Uwięzienie hr. Zamoyskiego spraw i 
bolesne wrażenie w całćj ludności; lecz pocieszają 
się nadzieją, Ż4 hrabia, który się trzymał zdaleka 
od wszystkich machioacyj politycznych, zdoła się 
z łatwością w najwyżsżsm miejsca usprawiedliwić 
Z frazesu tego nietebnie wprawdzie nienawiść, 
Ucz zupełne niepojęńe znaczenia wypadków.

Dzisiaj miały się rozpocząć w Izbie deputowa­
nych w Wiedniu rozprawy nad katastrem. Słychać 
że nastąpiła między wielu deputowanymi umowa, 
aby nie przypuścić tej sprawy pod obrady Rady 
państwa, nieprzeprowadziwsy jej wprzódy przez 
sc-jaiy krajowe. Ministeryum uzazło b y ł » dawniej 
już potrzebę reformy katastru i chciało obliezsć po­
datek ziemny od pożytku z ziemi. Ponieważ jednat 
oauuje pod tym względem niezgoda między człon 
kami Lby, przeto łatwo być może, iż Izba uchwali 
odesłanie tego przedmiotu poprztdnio do sejmór 
krajowych. Posłowie polscy mają głos zabierać 
w tej sprawie.

Wczoraj m iało się  w Berlinie odbyć w Izbie 
deputowanych głosow anie nad c*ł ścią etatu woj. 
«kow< go w bndżecie 1862 r. Gdy jednak preze 
Izby (.św iadczył, iż zestawienie rachunkowe wszy­
stkich propozycyj etatu w ojskowego dopiero w  po 
ładnie rozdanem być m oża, zatem uchwalanie ca 
łości budżetu we wtorek dopiero nastąpi. Ministe. 
handlu Hoizbrink, który już dawniej podał się 
byl da dym isyi) jest ciężko chory i juk tw urdzą,

wyjdzie z gabinetu. O kryzys ministeryalnej nie 
można nic pewnego piwudzieć. Gazeta Krzyżowa  
utrzymuje, że hr. Bernstoiff wróci na posadę po 
selską do Londynu a prezydenturę w minister- 
twie tudzież tekę spraw zagranicznych obejmie 

Bismark. B r lin e r  AUg. Ztg utrzymuje, te  p. 
eydt c: fnął sw ;je podanie się do dymisyi, a że 
p. Bismarkiem toczą się układy o wejście jego 

do gabinetu. W dziennikach zagranicznych znaj­
dujemy dom ysł, że p. Heydt chciał był wysadzić 
jenerała Roona i dla tego naraził go na posunię­
cie się nazbyt daleko i obrażenie Izby. Gdy je- 
inak Izba ciemniała korzystać z tego i cieporo- 
zumiała się z m nistrem skaibu,  przeto nie pozo­
stało temu ostatniemu nic innego jak żędsć dy­
misyi. W ogóle L ba nie więcej nie wie o kryzys 
gabinetowej, prócz tego, co krąży jako wieść. We 
c.wartek ma przyjść w Izbie pod obrady budżet 
ua r. 1863.

O zjazdach przygotowujących parlament w Niem­
czech tyle tylko da się powiedz e ć , Ż9 coraz w ię­
cej ich się mnoży, a przeto cała ich ważność ni- 
nuie przez rozbicie sił i wzajemne niechęci.

Najważniejszym aktem, jaki przynoszą dzienni­
ki z W ł o c h ,  jest o k ó l n i k  ministra spraw za­
granicznych, który wyżej podajemy. Minister wspo­
mniawszy o wstrzymanej pr*ez rząd włoski wy­
prawie G ribaldego, przedstawia, że ona jest no­
wym dow idem, jak naglt-m i konieczuem jest speł- 
uieuie jedn< ści włoskiej, gdyż cały naród pragnie 
togo co chciał Garibaldi, lecz dla tego stanął po 
itronie rządu, że ufa, iż rząd dojdzie do tego sa­
mego cela na drodze leg luej i pewniejszej. P isa­
liśmy w chwili wzięcia G*rib*ldrg> do niewoli i 
upadku jego wyprawy niecierpliwością wyw oła­
nej, że da oua rządowi włoskiemu nowy powód 
do żądania, aby usunięt 1 przeszkody w spełnieniu 
pr grama narodowego. — W i. domosci z Speztia do­
noszą, iż Garibaldi ma się znacznie lepiej, a ra­
port złożony przez lekarza jego R pari i przez le­
karza angielskiego Patr gde zaspok >ił obawy. Do 
Speztia przybyło mnóstwo Anglików dla wyraże­
nia swych 8ympatyj Garibaldetnu; nie było ich ta- 
siego zjazdu gdy Włochy walczyły o swą nie­
podległość.— W całych Włoszech wzburzenie uspa­
kaja s ię , a manifest pizez Mazziniego wydany 
przeciwko monarchii i rządowi Wiktora Emanue­
la, mały wpływ wywarł.

Parę dzienników f r a n c u s k i c h  z 21go t. m. 
a między innemi L a Presse, podają depeszę z 
Berlina z l9go  t. m. wieczór, przesłaną im przez 
tak zwaną ajencyę kontynentalną—tę sam ą, która 
zuane czytelnikom fałszywe telegramy przesyłała 
niby z Krakowa do La Presse  o zdarzeniach 
* Warszawie —  depeszę mieszczącą bezzasadne i 
a^jśmie8ZDięjsze dla nas doniesienie. Telegram ten 
z Berlina i. 19go wieczór donosi: „D peszą z Kra- 
„kowa zawiadamia, iż orężne starcie nastąpiło 
„między ludnością a garnizonem, lecz nie wyjaśnia 
„z jakiego powoda. Znaczna liczba oficerów i
„żołnierzy jest ranionych. Walka trwała przez 8 
„godziny. Wiele osób aresztowano." Zaiste czy- 
tajnc taką bajkę, trudno nawet zbadać powód 
* jakim celu skomponowano ją  w Berlinie.. —  
W dziennikach tych francuskich nieznajdujemy 
uic ważn< go o sprawach miejscowych, a Monitor 
podaje list o stanie wojsk wyprawowych fran- 
uikich w Meksyku, który się w nictem nie zmie- 

nil: Korpus zajmował Orizabę do 9go sierp, do­
tąd  te doniesienia sięgają, czekając przybycia po- 
s łków aby rozpocząć jesienuą wyprawę, a wła­
śnie parowiec pocztowy spotkał już pierwsze okrę­
ty z tami posiłkami nieda eko zatoki meksykań­
skiej,  gdy jen. Forey znajdował się jeszcze 30jo  
s erpn a w M rtymco z resztą odpoczywających tam 
w przeprawie wojsk.

Dzienniki a n g i e l s k i e  z upodobaniem i z ro- 
•ikossą wewnętrzną przyglądają się rozpadania się 
Stinów  Zjednoczonych i klęskom Unionistów, któ­
re spowodują może nawet rozdz ał północnych do- 
ią l połączonych St nów. Wyżej podajemy uwagi 
w tym względzie Timesa. — Z jmu ą zakźt opinię 
publiczną meetyngi ns cześć G -rib^rdego i jedno­
ści włoskiej. Odbyły się już w Newcastle, w Bir­
mingham, w Dablinie, a wczoraj miał być wielki 
meeting w Londynie. Głównym powodem popy­
chający m Anglików do tych meetyngów jest nie tak 
sympatya dla Włoch, której czynami nie dowiedli 
bynajmniej, jak raczej okazanie niechęci dla rzą­
du f  ancuskiego. Torysowie porównie z innymi b 0 - 
rą udział w tych mectyngaoh.

Ostatnie depesze telegraficzne Ozasn.
W i e d e ń  23 września wieczór. Na dzigiejszem  

■iOsiedzemu Izny deputowanych R*dy państwa, Mi­
nister skarbu cofnął propozycye rządowe wzglę­
dem podwyższenia podatków na r. 1862, z powo­
du, iż rok skarbowy już na ukończeniu. Rozpra­
wy nad katastrem rozpoczęły się. Czternastu mó­
wców zapisało się do głosu, wszyscy przeciw wnio­
skowi wydziału, między nimi Grocholski, Dietl, 
W ężyk. J ’

B e r l i n  23 września. Dziś na posiedzeniu Izby 
deputowanych przyszło do imiennego głosowania 
““d etatem wojskowym r. 1862. laba odrzuciła 
tądany przez rząd kredyt 37,779,000 talarów, ja ­
ko wydatki zwyczajne, 308 głosami przeciw I I .

Antoni Klobukowski redaktor odpowiedzialny,



CZAS z Środy 24 Września 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  23 Września.

B n 'c ro ty  polski® *a  100 d r - n - *łP- 
Kubła . r .  now e na  m. po 's. agio „ 
T  1 r y  prusR e. *■> 150 złr. now. tal. 
Siebr» nowe . .  ....................zlr
rótin>p*ry “ły ro sv jsk ie . . . . „
» .  p.,1. ocrl'Ty 20-fr.........................„
D ukaty  huUnd.rskie w ain ; .  . „

„ u u - T y a c ł i e .........................„
U * ty  zas-. g» '. i  kop. na  m kon. „

» » » - v p* wal- “• »
O bligacye indercn. z In p  'nan.i „ 
l*uźvcrLa nar. z r. 1854 i-cz kup. n 
Akcy kol i g  1. b.-z kup. i bez 

dywidendy Z v p la tą  p Iną . „ 
Lis y as ta w re  p- lsk 'e z I u-»- . zl

40
40
40
40
40
20
20
10

W i e d e ń  23  W rześnia ( te b g r .)  
5°/, M etaliki. . . . . . . . . .
5 f o r yc z ka  norodo a. •■ . . . 
Akcye ban u  naród wego wied. .

B 1 an k  i kredytow ego. . . .
S reb ro ........................................................
L ondyn, 10 lan i. ezt r l . .  • • *
1 'u k a ' pnj  ..............................

W i e d e ń  22  W r eśn a.
Pożyczka skarbowa:

S*/o M ta  iki na  w al austr. . . .
5 %  P 'i*yc*«a n a r ' ć ° wa • • • •
5"/ M tałik i na m n. ki nw. . . 
5 “/ ,  O blig. iudcm. nizszd A u s try i .
5 i, „ w w ęgierek e .  . .
5 %  „ „ cl o w. slow . ban.
5 %  ,  a g»li‘ y is«  ® • • •
5 %  l u  ow in ik ie  . .
5 /0 v „ siedmi- g ro d z k ie .
5"/, P ożyczka now  i w em ek a  . .

L is ty  zastawne:
5 7  B anku  naród. 6 letnie. . . .

„ „  . 1 0  1' tnio. . . .
B „ 12 mń sięezne. .

* v „ 1 suw. w w al.austr,
4 %  Tow . kred. galicyjskie. . .

Pożyczki loteryjne:
L osy p< ż. skarb , z r. I8.-.9 całe.

,  z r. 1854 na 4°
2  r. 1: 60 całe.* n /-iB ile ty  rentowe* Com o................. ....

L osy  z a iła d u  kredyt wego. . .
„ t:y e -tsk ie  na <» l/,"/0

żeglugi p»r . na l>U’ a ju . .
K i-ci* F,-teiba*egu n> 40 zlr

„ K s \ «  » S  m ,
„ Ks ę la 1*. Iffy t
„ K ly c a  r u r y  ,
„ l i r .  P t. 0  nois ,
,  M ia st. B udy ,
„ Ks. W in isi h g r ł tz  ,
„ H r. W al stein ,
„ l i r .  heg lew icza ,

Akcye bankowe i  przemysłowe
A kcye bai ktt iwwod. austr. • • • 

* a k la Ju  k red y to w eg o . . .
żeglugi Par0 i ' na D unaju  

„  kolei pdłnom dj Ces. F erd . .
.  rzadowćj . . ■ • • •

v „  zachodn ćj Ces. E lzb .
„  Pardubick 'dj- . . .  1 

,  „ N ad ri-a ń sk ie j. . • ■
n ,  P o ludn iow ćj. .  . . ■

„ G a'icyjak ćj . . .
Kursa zagrań. (3 m iesięczne)

A m sterdam  100 zł. V I .  . V a  * 
A ng-b  ir*  10o xl. n a d r . . . I |  ->i 
1’erlin 100 taU r. . . . • • 1 u 
F m -ilfu  t  n .M . lo o  . ł . n a d , ! , ^
C n u a  100 ii<S* Tl m>’ • V’I
j ip n b u  e  '0 0  m arków

j  ip ik  100 ta l..................
1. « o r o ino  ii ów . .
I . ,  n yn 10 funtów . . 
l*aryż 100 f  a n tó w . .

W a l u t y :

Cesarskie korony..................................
I i  k o ro n y ........................

B dukaty  n i  w .g e  . • .
„ o ' rączko* e  . - 

Z łoto al m arco ..................................
Napotoi i n d o r y .......................................
S u “ e re n y ................................................
 ........................................
 ........................................
S u w - r n y   ...........................
im : eryaiy  r o s y j s k i e ........................
S reb ro .......................................................

B kupony ..................................
T a la ry  zw iąik  w e........................... ....
F  us i-  bil. ty  kas we . ■ • •

Ł w Ó W  20  W izeżuia.

D ukat h o le n d e rsk i .........................
B r usw yacki.............................

r . i  m paiyal ro sy jsk i......................
K u b -1 ro  ..................................
T a l r pruski . - r • • * *
L o ty  ra s t. ga l. bez  kup  w. austr 

. . .  w m on. k.Ił W ^
Ol lig ' indrtnn. b ta  kuponu  . . • 
Voż e rk a  n a  o-lowa b z kuponu . 
A *' r a  gal. ’ olei żel. K a " 'a  Lmłw

* -il la |4 <■*
368 362
109, 108 1
81 80

123 122]
10 30 10 15
10 6 9 92
5 87 5 79
5 95 5 *7

SC — 85 * —
82* — 81',—
74 25 73 50
»2 75 81 75

22> 227
1011 100'.

złr. cent.
71 10
62 75

794 —
216 80
123 50
124 80

5 95

66 80 66 70
83 10 8 !  90
71 25 71 15
66 — 85 —
72 - 71 50
71 - 72 50
71 9 71 60
70 25 69 50
70 2 69 50
98 - 97 -

103 75 103 25
101 76 ;ioo 2
100 —I 99 50
84 - 83 75
81 — 82 —

136 75 136 25
91 - 90 75
91 - 90 80

4
3
5
3

i  i
§  •"> 
.2 2 
3

P r z y j e c h a l i  o d  2 2  d o  2 3  W r z e ś n i a  r b .

H O TEL PO L L E R A  Izabella  K oró laka. O ktaw ian 
lich n ło w sk i, L w ow ski ob. z K rólestw u- B tlo s ław  
ky  wicr. Dr. m ed. s  P e te rsb u rg a . s ta n o -
raki inżyn ier, ilżatelia Ja tsfu u sk a  ob., -ktor B o­
row ski w ł. dóbr, J a iu a r iu s z  S tru szk .ew .o s  obyw. 

O al oyi. Otto Mfiller k u / ,  z B randenburgu. 
Wyjechali: R outan h r  Szem bek  o b , J*n  S k n lk , 

V .ktar L an g  kup. d« W iednln . T adeusz  D ^ b ro u a ti, 
t l e k s s r te r  K a r te ł ta k i  do K to leałw a. Herm an L.el* 
e it do P oznanie. ,

H O TEL Ob S sWP-NSK'!. E dw ard  Ję d rs rje w lo s  ob. 
R seszow a. A ntoni Ve th  kup w o jsso w y  z B iałe- 

,o  k o śc io ła  A lojzy K r ie g iłu b e r  ob. * K abatów *. 
J . n  jiu la -o w ak i ob. z id ei eoyi.

Wyjechali: M arceli M asfuwioz w ł. dóbr, Kam 1* 
azk e . i r tu w a  ol yw . do K ró lestw a, S. 8  Gebert* 

kup. do Lwowa. Nepomucen S zym ańsk i w ł . ś  dóbr, 
K dw ard J-ilr*- j  iwie* ob. do G alieyi. b o i  óski K ran- 
oiszek rade* stanu do W ars*,.w y. K asper K tsenbach 
posiadac z iiutv do O p aay .

HOTEL H ASKI. Jan . JaU usz i S tan isław  h ra ­
biowie T arn o w scy  ob. ■ Galicy-. K asper E ise n b a ih  
w ła i .  fab r. żel. z O paw y. R u d o lf  Sebm id t kupiec 

Rensclieid . J u lia  Ń uber żona d y r. k. z M ^ z e k : 
Wyieetoiłit J - * f  D r jc h ,  K oustsncya D rzew ie­

cka , C e lestyna  W ybronow ska do K ió lo -tw a . W i­
k to r b k  balew ukl. T ad en sż  Po<-i»tycbl. A nstdli Ma­
sze  weki, K iano seek  K unzer, L eokadya W iin  ew ske 
lo ()»lipV'| ~ pi* .,4.

0 0  HANDLU
8ł. Zawadzkiego

w  K R l K O t t l K .
w  R y n k u  p r z y  r o g u  u l i c y  S z e w u k iś j ,  

św ie tn  rmtjeszłj w y b o r y  t o w a r ó w  
m o d u y r i i  d a m s k i c h

j^gieuiiych i  aimowycb, tuitaież r y c i a  d a m  
•k S e  w najnowszyc h farmach , róvmież l oieoa d«j* 

br-c atrzoriy bwoj (1185 6-12
Skład Płócien praw dziw ych i sto­

łową Bieliznę.

17 25 17 -
Lii 90 131 70 
121 — 120 -
94 50 94 —
95 50 94 50
37 751 
36 0
35 50
36 — I

37 25
36 -  
35 — 
35 50

37 —i 36 50 
22 75 22 25 
22 — 21 50 
15 25! 15 -

794 — 791 -
3 7 — 215 80 
418 -1416 -  

1918 S 1916 
234 — 233 50 
155 50 155 -  
125 -  124 50 
117 — 147 — 
276 50 276 — 
227 26 226 75

105 6 '  ;105 50

INSERATY.
UWIADOMIENIE

Drugie wydanie mojego dziełko pod rttpibPin 
„ W y k ł a d  o b r a t j d ó w  i  r e l i g i j ­
n y c h  z w y c z a j ó w  ś w .  r z y m s k o ­

k a t o l i c k i e g o  k o ś c i o * a , “
dla użytku mlodieży gim uazyalośj i rewlnśi, 
wyjdzie w Krakowie nakładem  p. Karola Bud, 
weis.ra i  końcem m iesiąca Października r. b 
z pod prasy. W szelkie tedy zam ów ienia dal­
sze na to  dziełko i należytość za zamówione 
egzemplarze przypadającą, proszę do p. Bud 
we sera, w łaściciela drukarni w Krakowie prze 
'łn ć . — Cena egzem plarza 1 zlr. 5  cent. w . a. 
Księgarze zw yktv księgarski otrzym ają ra b a t 

luw ald dnia 21 W rześnia 1802  r.
K s .  L u d w i k  L e w a r t o w s k i .  

(1 30 1-:t)

Obwieszczenie.
Dnia 3 0  w rześnia 18 6 2  r, odbędzie się 

w c . k .  Powńatowej iDyrekcyi Skarbu w Ęło 
w yra-S ączu , jm bbczna bcytacya w c,elu w y­
dzierżaw ienia praw a propiuacyi w uttejscu 
ląpięlowem KRYNICY w raz z przyległością 

S lotw inv, na  trzechletnią porę od 1 listopa­
da 1802  r. aż  do ostatniego października 
18G5 roku

Cena wywoławcza^ rocznego czynszu dzier 
żaw aego w ynosi 15 0 0  złr. w . a ., z a ś  w a­
dy urn przed licytacyą złożyć się m ają .e  1 0 "/o 
cenv w yw oław czej. (12 8 -3 )

W arunki licytacyi, które przed : oczęciem 
-licyfacyi ogłoszone będą, można przejrzeć 
w c. k. pow iatow ej dyrekcyi Skarbu w No 
wym S ąrzu .

Aż do zam knięcia licytacyi ustnej przyjyią 
się oferty pisemne, w arunkom licytacyi odpo­
wiedni. ,

Z e  względu na -zązlad kąpie- wy igrynicy 
c. k, K rąjow a D yrekcyą Skarb-, zastrzega 
sobie praw o, także unje pi danie, żeli nąj 
więcej f-liarującego potwierdzić.

Ż c. k. Krt-jowpj Dyrekcyi Skarbu.
Kraków 10go w rześnia 1802 .

Podziękowanie!
Za dolużoue starania w prayspit-szeniu od­

bioru przyuadających należytości za roboty dwo- 
r..wi JW . Hr. Potockiego dostarczone, szcze- .
gólną pieczołowitość o wynalezienie zarobku w zwyczajnych godzinach kancelaryjnych w bio-n . r. * . * * _•  u aaoh t.,v7  irvmwni.tna.Tn iip7pHii

Dbwićszezenie.
Podaje się  do powszechnej w iadomości, iż 

w gmachu ces. król. głównej komory ełowej 
w Krakowie, celem przedsięwzięcia niektórych 
repa rac yj w budynku przeznaczonym  na po­
mieszczenie urzędu ciow ego w Kocmyrzowie, 
odbędzie się w dniu 3 0  w rześnia 1862  r. 
godzinie 9tej zrana publiczna bcytacya. 

W arunki licytacyi mogą być przejrzane
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ojcowskie w spomaganie m ajstrów tut-jszycli, 
nie mogąc inaczęj wywdzięczyć się panu J a  
b ł o ń s k i e m u ,  M arszałkow i dw oru tego, 
w mojein i mych w spótkolegów imieniu publi­
czne składam  podziękowanie. (1243 1-3) 

M .  S ł ó j  a k o w s k i ,  M jster lik i rnicki.

rach wyż wymienionego urzędu. (1214-3) 
K raków  dnia 12 YVrzesnia 1 8 6 2  r.

K u n d m a « : h u n g .

L w ów  we Ylrzesmu 1862 r.
Niniejjszem m am y zaszczyt oznajm ić, źe

islniejacv dotąd we Lwowie | , _w .
f j  . |  | t l  selbstaodigc Forstwirthe und fQr das Forstchutz
I M 51 ( l e i  1 A 4 / S l i l l I un(j 7;uoieich techoisches llilfsp:rsonate, wird

io Gettiiissheit des Erla«ses des h hen k. k

[Nr. 56381], Auf Grundlage der zu Folgę 
Allerhochsten Entsthliessung von 5ten Jftnner 
1850 erlassenen prnvisorisihen Mmisterial-Ver- 
nrdnuiig vom 16. Jtinner 1850 (11. G. B. N, 
63.) węgen EinfQhrung von StaatsprQfungen fur

E m ila  K le in er  ta ,
objęliśm y i dalej prowadzić będziemy pod|

firmą:

25 60 125 50 
49 70| 49 65
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5 99 
5 99
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io so;
10 25?

10 45 
10 20

szam y p przeniesienie tego zaufania i na dieser Prłłfungen unterzuhen wollen, hahen 
nową firmę, która wszelkiego starania do- U ch  zeitgenmss unter Vorweisung der lnem 
oiy, by takow em u w zupełności odpo 

wiedzieć.
Pozwalamy sobie oraz zwrócić uw agę 
Katalog nasz do w czorajszego Nruna
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P ociąg i osob ow e na kolejach Żelazn.

O d c h o d z ą :

t  Krakowa  do W iednia 1. r a ro ;  3. 30 p<> P° 
lu  Aa*— d Warszawy  8 ran<-; a.
(Jop 1 d . i u —  d .  Wrocławia  S ia n o _  
(Jo Ostrawy (prz z li.-gumi (O derberjj 
do ł '  u s , 8 ram.. —  d-. Łwówa  10- 0 
la n o j  8. 3o w-ec <5 —  do Przemyślu 
6. 15 r»no 22 do W ieliczki 11. i< no 

s  Wiednia  <ło Krakowa  7 .1 5  ran- ; 8. 30 wiee,<5r,
* Ostrawy  d - Arakow a  t t .  r»uo.
* (jrutlicy  do Azczakowy 6. 30 ren o ; 11. 27 prze

po ndnie ; * '-r'  (op*’ł dnm. 
i  Szceakowy d  Granicy  U .  '6  p.ze.l p ta-laLm  

2 26 p o p łu .ln u ;  7. 56 w irczd r. 
ze T.wcnca o K rakow a’ 5. 10 rano; 20 sieczó. 
s  Przemyśla  <l„ Krakowa  9. rano.

 . . P r z y c h ó d  z. ą :
do K rokow a  Z W iednia  9 .4 5  re n o ; 7. 45 * i 

c ó r  z  « Wrocławia i Warszawy
4 5  t a o " ;  5 . 2 7  w i c * ó r  zz  z  Ostrawy
(p rz e z  B  sU.Łia (O  er b e ra )  do  i ru s  
j ;  „ i  iiór  ~  xe Lwowa. 2. 54 po p< 
lu d riiu ; 6. 15 rano -  i. Przemyśla  7 
23 u iec*ór —  2 tCliczki 6. 20 wie> tói 

do Przemyśla z Krakowa  4. 43 po p. łudniu 
O Lwowa z Krakow a  8 32 rano; 8. 40 u ieezó r

Lii id
Składając przytem  najuprzejm sze po 

ziękoWanie za zaufanie, którem  dotąd 
daw niejsza firm a była zaszczycana, u p ra-

Mimstcriums fUr Hi»'<*1pI und Vtdks-Wtrtbschnft
vom 28. August 1862 Z. '/jvas u. im Nuch 
hangę zu der hierortmen Kuodmaihung, v.un 
26. April 1862 Z. 27,003. zur «hg-i> eioen 
Kenntniss gebracłit, dnss d e Stahtspiulungen 
fiir beide obgedachten Kaiegnrien des F- rst- 
personals fiir den Uarfan* des Stntthaltrrci G 
b.etes cm 13. Okt- ber 1862 nnd den niłchst 
fulgenden fągen in Lemberg abgehalten werden 

Diejęnigen Kandidaten, wclche sich einer

Obwieszczenie.
Na mocy upoważnienia wysokiego c. k. 

M inisterstwa Handlu i Ekonomii krajowćj 
i dnia 28gó Sierp. 1862 do L. 6071 555 zo­
stali m ianow ani: c. k. R alca  i Referent 
Józef Lehr na Prezesa; — zostający przy 
tutejszćj c. k. krajowej dyrekcyi skarbo­
wej do osobnych poruczeń c. k. N ad­
leśniczy Karol Bernaczek i w służbie pry­
watnej dóbr Krasiczyna, Dyrektor leśny 
Henryk Strzelecki, — na K om isarrów : zaś 
c. k. Nadleśniczy Ludwik Dietz w Bole- 

howie, c. k. Nadleśny Karol Mikołasz w 
Kałuszu, na Zastępców przy Egzaminach 
Krajowych w dniu 13 Października 1862 
i w dniach następnych we Lwowie odbyć 
się mających dla leśnych gospodarzów sa ­
moistnych, a oraz ku ochronie lasów tech 
nicznych pomocników.

Oczem dodatkowo do tutejszego obwiesz­
czenia 1 dnia 26go Kwietnia 1862 do L. 
27003 ku powszedniej podaje s ę  wiado­
mości.

od Galicyjskiego Namiestnictwa.
Lwów dnia 10 Września.

Obwieszczenie.
[Nr. 1C342.] W óelu udzielenia zarządu 

składem hurtow nym  tytoniu w Jaśle, od­
będzie się dnia 6 go Paźdz 1862 r. publi­
czna konkureneya w c. k. Powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Tarnowie.

Oferty pisem ne, opatrzone znaczkiem 
stęplowym o 36 kr., wykazem pełnolctności, 
moralności i stanu majątkowego, oraz wa- 
dyum 100 złr. w. aust. lub poświadczenie 
kassy c. k. zbiorowej w Tarnowie o zło- 
ionćm  wadyum , najdalej do 6go Faździer. 
1862 r. powinny być przedłożone c. k. Po 
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie.

W  pomienionym składzie hurtownym w 
czasie od Igo M aja 1861 r. aż do ostatniego 
Kwietnia 1862 r. było w obrocie

funtów złr. kr.
tytoniu 83.2324/4 wartości .5 5 1 1 3  42'/*- 
znaczków stęplowych pomniej­

szych w artości . ■ . .2269 67 % .
razem w artości . . . 57383 10. 

Wykaz dochodu składu hurtownego i wa­
runki osiągnienia zarządu tymże, przejrzeć 
można u c. k. Powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Tarnow ie lub w  Dyrekcyi urzędów po­
mocniczych c, k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
w K rakow ie.

Z c. k K rajow ej Dyrekcyi Skarbu.
W  Krakowie dnia 13go W rześnia 1862

Z S Ł Y N N E J  R Ę K O  D Z IE L N I  G E N E W S K I E J
pod Grmą:

M V 1 I  f i l U P P l  1 S f Ś & i A .
z certyfikatami ich pochodzenia, z zaręczeniem, z portretam i sławnych M ęiów , nakrę­
cające się bez kluczyka, z emalią i gładkie, otrzymał podpisany i takow e szczególnie
prześwietnej Publiczności poleca.

A .  F r i e d l e i n ,  Zegarm istrz w Krakowie, 
(1328-1-3) ulica Fiorynńska Nr. 346.

Wielkoksiążęcy Saski N a k ł a d  n a u k o w y
dla eOSPOiimZY WIEJSKICH

N A  U N I W E R S Y T E C I E  W  J E N A .

Odczyty w k u r3:e zimowym 1 8 0 2  —  1 8 0 3 , rozpoczynają sie ft033-»)

dnia 27 Października 1§62,
Bliższe wiadomości udziela
_______________________________________Radzca Dworu, P ro fesor'D r. S t t t c l i h a r d * .

g ^ ^ S z a n o w n a  Publiczność u zdrojów mi­
neralnych w Krynicy w miesiącu Sierpniu t. r. 
bawiąca, zupełnie niewzywana, zatem litylko 
widokiem walącej się tutaj cerkwi gr. kat., 1 
uczuciem religjnem iimnoienia chwały Bożej 
powodowana, im cel odbudowania tejże Ś .ią- 
tyni ofiarowała 100  złr. w. a. i takową kwt.tę 
przez W. X Alexandra D brzań-kiego Deput. 
kraj. pi dpisaneniu do wolnego rozrządzenia 
wtęrzyła. Ofiarę tę podpisany u Ołtarza Pana 
Św ata poleciwszy, i z-tmą jmdziękę swą pow­
tarzając, pragnie zarazem, aby ofiara ta jak" 
szlachttny przykład i | r*etl światem utajoną 
nie zi stała. Ks. W. Ż P. Kr.

Krynica dnia l ig o  Września 1862.

Największy wybór towarów blawatojch
był, jest i zawsze będzie w handlu

T  . 4  r t  E I I 9 *  S B  A  I Z I E B Ł Y

To nic są czcze słowa, tak jest w rzeczywistości, i by zadosyć uczy­
nić wymaga nioin P. T. Publiczności, nakupiłem osobiście tak za grani­
cą, jako też i w W iedniu t o w a r ó w  w s z e l k i e g o  rodzaju z fabryk 
a n g i e l s k i c h ,  f  a n c u z k i c h ,  w ło s k i c h ,  s a k s o ń s k i c h  i krajowo- 
w i e d e ń s k i c h  w znacznej ilości, i  s p r z e d a j ę  takowe po tak nis­
k i c h  c s n a c h ,  ż e  ż a d n e j  k o n k u r e n c y i  obawiać się nie potrzebuję, 
z czego dla szanowmej Publiczności ta wielka wynika korzyść, i ż  to 
war u m n i  s kupiony najtańszym być m u s i .

Uwiadamiając niniejszem P. T. Publiczność, zapraszam najuprzejmiej 
nie tylko chęć kupna mających, ale też i wszystkich, do odwiedzenia m o­
jego magazynu, gdzie się osobiście o prawdzie powyższej przekonają.

A B . Z a r r u t f t i  c z y l i  w  ogóle t a k  zwane confection w y­
p r z e d a j ę  za bezcen, ponieważ przedmiot ten zupełnie z mody już 
wyszedł, a natom iast sprowadziłem najnowsze i najmodniejsze m aterye 
wszelkiego rodzaju tak szerokie, że z takowych suknie i chustki lub szaleza- 
razem wyrabiają się, a co właśnie teraz jak żurnale mód okazują, jest 
najmodniejszem (5 * 8 - ,8 -4 0 )

Tadeusz Uzięńło, we Lwowie „pod Litwinką* I. 231.

Przeciw  w szei im zastarzałym  Siaszlom,
cierpieniom  piersiow ym , zadaw nionej 

gm ieniu p łu c , o k a z a ł  s ię
ch ryp ce, cierpieniom  
przez w ielu  fizyków

szyi, z a d e -

CS o n  a ;
Całćj fl..8*ki po 6 zlr.

tego Dziennika dołączony. (13 4)

_ l^rhałtenai Bewilligung, das:!) cines die Identi- 
tat ihrer Person best&tigeiiden Geleitscheines 
und der Bestfitigijng fiber die bei der hiesigeu 
k. k. Lnndeshauplkassen herichtigten Prfifungs- 
Taxe bei dieser k. k. Statthalterei zu melden- 

Von der GMuisthen k. k. Statihalterei. 
Lemberg «m 10. Steptember 1862. ( 229-1-3)

*M T « |o zo sta łv  mąż wraz 
■ ^ t

z drobną dzia 
twą. utraciwszy w  tych dniach przez 

śm ierć sw ą żonę, prawdziwą porękę jaką 
posiadał wraz z 5  sierotam i, jest blisk im 
upadku. Zatrudnieniem jego jest

K r & w i e c c z y z a a  d a m s k a ,
dórą dotychczas starannie i rzetelnie wyra 
biał. W  tymże to celu do w as przemawia 
szanowne"Damy! podajcie m* swą rękę po 
mocy, ale nie w  guście jałmużny: pospie­
szcie w  poqioc nieszczęśliwem u, lecz szczo- 
drem obdarzaniem roboty, -r- Mieszkanie

O gfoszenie,
Na podstawie prowizorycznego rozporzą­

dzenia ministeryolnego z Unia 3go Stycznia 
1850r. (D. Rz. 1*. Nr. 63.) wydanego w sk u ­
tek najwyiszćj uchwały z dnia 16 Stycznia 
1859  r., tyczące się eg am inów rządowych 
dla samoistnych leśniczych i niższe cli nad­
zorców leśnych, a oraz pomocników w 
czynnościach"technicznych, podaje się stó- 
sownie do reskryptu wysokiego Ministerium

krajowego z dnia- „     .handlu i  gospodarstwa krajowego z
i adres tego politowania godnego, jest ulica 0g Sierpnja 1862 do L. 6071/555 i do 
Florvanska N. 335, obok pałacu hr. S o ł t y k a . |^ ^ nwn do tu tcisze80 ob 

S. Kraszewski.
Krawiec dzm>kt.

'loryanska 

(11C2 3)

Miodowe Piwo

datkowo do tutejszegp obwieszczenia z dnia 
26 Kwietnia 1^62 do L. 27003 do w ia­
domości powszechnej, że egzamina rządowe 
dla obu wsportmionych kategoryj leśniczych 
w -okręgu tutejszego nam iestnictwa dnia 
l3go, i w następnych dniach Paźdz. I8 b -  
we Lwowie odbywąć się będą.

Życzący sobie poddać się jednem u z tych 
egzam inów) mają się wcześnie zgłosić do 
tutejszego c. k. Namiectnistwa, z okazaniem

z ziół.
Zachęcony szczególnem  zam iłowaniem  ___ ................................ ........... ........  ..............

szanowjiij Publiczności do m ego dotąd ,llf‘ I otrzymanego na to pozwolenia, tudzież cer* 
ogłoszonego _ > tyfikatu wykazującego tożsam ość osoby ■

M ic d o W d g C I  P i w a  S  z i ó ł ,  potwierdzenia względem złożonej w  tutej- 
postanotwiłem, by dla tegoż uzyskać pożyte- szej głównej kasie krajowej przepisanej 
czne rozszerzenie u większej ilości cier-1 taksy.
piących na szyję, piersi i płuca, wyż w y- Od Galicyjskiego Namiestnictwa, 
mieniorię | L w ów  10 W rześnia 1862.

Miodowe Piwo z  ziół,
będące całkiem innym wyrobem od prepa

i/p ry ca w a n ie
z rośliny Matico,

P P .  G r i m a u l t  &  C o m p .  a p L  w  P a ­
r y ż u .

Płyn do szprycowania przyrządzony z liścia 
peruwiańskiego drzewa zwanego Matico (piper 
angustifąjium) używa się we. Francyi z wiel- 
iiein powodzeniem przez R  cord’a i innych 
lekarzy ordynujących w Szpitalach. Płyn ten 
iest jedynem lekarstwem bego rodaąju, które 
Sankt Petersburgska akademia medyczna za­
twierdziła. Posiada on własność ściskania, jak 
również zaletę w wysokim stopniu zachowa­
wczą i zapobiegającą chorobie. Leczy szybko 
najupartsze rzerzączki i blemoragie. Doskonal­
szym jest nad wszelkie szprycowania na me­
talicznych pierwiastkach Osnute, Rżycie jego m . 
sprawia ani boleści, ani kanału niezwęża.

Metoda użycia w polskim języku dołączo­
na jest do każdej fiaszeczki. (to73-6-y 

Dostać można w a p t e k a c h :  PP. Mulę. 
dzińskiego w KRAKOWIE, —  Tomanka we 
LW0VV1E,—  Chrościckiego w WILNIE, —  
Marcińczyka w KIJOW IE - i w Składzie 
inateryałów aptecznych p. J ó z e f a  Mr o z o w ­
s k i e g o ,  ulica Podwale N. 482 w WARSZA­
WIE.

Cena flaszki w Krakowie 2 złr. 10 cent.™ 
z opakowaniem do przesyłki na pocztę 2  złr. 
40 centów.

jako środek, który w  bardzo licznych wypadkach jeszcze nigdy bez pożądanego skutku 
nie był używanym. Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, 
szczególnie w  kaszlu kurczowym i kokluszu, wspiera wyrzucanie gęstej zastałej 

cgmy, łagodzi w ten moment drażnienie w  krzlani i wstrzym uje w  krótkim czasie 
wszelki kaszel i najgwałtowniejszy, nawet tak niebe pieczny kaszel suchotni i plucie krwią.

J e d y n y  S k ł a d  w KRAKOWIE znajduje się w Aptece pana A d o l f a  A le k s u n -  
d r  o w ic i  a ; —  w BOCHNI u p Franciszka Iloser; we LWOWIE u p. A . Berliner
aptekarza. -     ( 1010- 12-)

Kurulmachung.
ratu słodow ego Heffa i wszelkich innych 
nowo powstających preparatów słodowych, 
wprowadzić k. rzystnie na drogę handiow.; 

C eaa flaszk i 6 9  cen tów  w al. austr.

Wiedeńskie Wino
na żołądek.

Szczególnie do polecenia jako środek o j 
żołądek ""łagodny smak mający, trawienie! 
wspierający i w tysiącznych wypadkach do- 

Ho ii/vciu we wszelkich wyświadczony. Do użycia w e wszeikicn wy 
adkacłi, w  których likier Badenski by 

wał używany z szczególną korzyścią, np 
przy braku apetytu, niem ocy trawienia, 
w nadęciach itp, (9 U -U -)

C e la  flaszk i 4 0  cen tó w  w. a , ...........................  t , . .
“f S p n G ł ó w n y  S k ł a d  w  Aptece .pod  aBgemeimien Kentinss gebracht wird 

Tygrysem" w  Wiedniu, Alservorstadt. I L k ^abzmchen^tatthaltórei
W  KRAKOW IE u p. M,. K ^ ą c y -  1 Lemberg am 10. September 1862. p 220-1-3)

[Nr. 56391]. fm Grunde ErmSchtiguńg des ho 
hen k. k. Mi»isteriiims ffir Handel und Volks 
VVirthschaft vom 28. Angust 1862 Z. 6071/555 
hąt man den k. k. Forstrath und Referenten 
Jozef Lehr zum P.ases, den bei der hiesigeu 
k.’ k. Finanz-Landes Direktion in Verwendd' g
stehenden k. k. Obeifiirster Karl Bernaczek 
und den Privatforktrtlrtktor Heinrich Strzelecki 
in Krasiczyn zu IVOIinigs k'Ufimhsfiren, und 
den k. k. Obeiforstw Karl M koUsz in Kalu^ź 
*u ErsatzmSnnerii bt-i der ant 13ten Okt< ber 
1862 unh den denn acbstfolgendeu Tagen m 
Lt-mberg ahzulmltenden StantspiOfuni ffir selbst 
siftndige .ForstwiRhe und Kir d«8 Forstsihu'z- 
und zugleich technische lhlfspersonale er.wm.t 

Was im Natljliange der hiecortieen Kund 
machuug vom 26. April 4. J. Z. 27,003 aur

w  I
8 3 )  Do pa- a G. A. W. Mayera w Wrocławiu.

Z prawdziwą przyiemu ś-ią poświadczam pana, t-t p ńslti S/rop pisrsiowy — po oataremoem 
użycia rail'c nicj<*ych innych śrót dw — moją żina w. 1 ożył zapalni) z jej uporczywej chrypki; przeto 
aiezaniedbuię tś>i d.zyc panu za to niuiejszcm m :e najserdeczniejsze po izigkowaaia.

W eimar 15 srudnui 1858. Aug. Voigt, p >d adr. Ridc* komizyjny
'B. F. Voigt. «

3 4 )  Syrop piersiovy pana G. A. W. Mayera s Wrocławia, zostdł przezemuip na żądania kzlę- 
gsrza pani E. H Kohua w SctiW.rynio n. W. ni'tylio chemicznie zbadany, lec* miałem oraz etą,tą 
zposobnufń przekonać - § o jago skiite-zn’ś :i w słaboś iarh ohrziani i jei rozgił^zieuiach Na tej pod­
stawi-: po4*iadc»arn nin'ejszenj tumiennie, że eyr p ten wol iy jest zupełnie od wsarlkich zdrowiu szko- 
dliwyth części skłjdowjcb, i że t ko wy, dając sif przy 'cm bard* > łatwo, i brz wszelkiej nieprzyjenino- 
ś i za-yw f, prawie bi z wyjąt u -prawi* jwtychiniast (.lżenie, a w wio.u wypa Ikaon trwały wyleczenie, 
wo wsrelkich nawet zadawnionych, u>orczvwy h i we vz;lą<lzis wych s(u ków często niebezpiecznych 
8'abciśei.rh katsralnych Ilony ślin.wdi, chrztami płuc, przy oągł j chrypce, drapania w szyi, przy dąż 
kim prawie »i* rai rozdzierającym ka zlu, i t . p .

B irnb  um, 6 s eipna 1856. D'- król. flzyk obwodowy.
(L. S.)

3 5 )  Z pru dziwą przyjemnością poświnderam ninieizzwn, M Syrop piersiowy pana G. A. .W. 
Mzyr-ra W Wrocławiu, sp ową.Uony przez jp Fr. S..hlmann 1 Sp łka w Hamburga działał bardzo skn- 
c z dc, ii w bardzo up rwy-om i sif ym has lu p ersiowym już teraz p» użrciu ł  pćł fla-zek sprawa-

ł bardzo znaczne ulżenie, preeto m że byś k Zueuiu na piani cierp ącemu jik najsłuszniej poleconym. 
C atharineuh  «rrl przy Gardiug w Szlerwign w »erpniu 1856.

L. S. C łase o, pastor.

D o  A p t e k i  J u l i u s z a  R i e d l a
W S A M B O R Z E

potrzebą (i326-i-t4 i

§ I ' B . i E i i T L
F R A N C I S Z E I  P IĘ T K A
(syn  śp . P u łk o w n ik a  A rty le r y i b. w oj  
sk a  P o ls k ie g o  z n a k o m ic ie  w  k raju  za  
s łu źo n eg o ), b y ły  u c z e ń  k u r só w  p r a w ­

n y ch , w ła ś o ir - id  d om u  
w  W a r s z a w i e  p n y  U l i c y  W i e j  

s h i ć j  p o d  A ir. 1 7 3 3 ,  
i tamże zamieszkały —  zalożjł u sobie pod 
tymże rumetem bióro pośredniczenia Obywa 
telom Ziemskim i M ejstóip w kraju i za era 
tneą mieszkającym w załatwianiu wszAk cl 
interesów i danych mu e'eceń, a miM'Mt- 
wicie: —- tv kupnach i sprzedażach nśermhn 
mośii wiejskich i miejskich * wydz erżawieni* 
onych, —-  w interesach v\ind\ kacyi vtszel 
kich należności, i prieprOwndzenw spotów 
Uk na drogach sądowych, jako też admiui 
stracyjnych, w w\jćdnyw aniti pi iyczek —  ora-/ 
w interesach zarządu dóbr, rolnictwa i w ogć 
ności tego wszystkiego co z tymże ma zwią 
zek, « to w jak najkrótszym czasie i za u m ia r  
kowane wynagrodzenie. ____ 11 9 1-3 -0

V.
3
1*50

aprobowany

Syrop piersiowy,
C e n a ;

Całćj flaszki po 6 złr.
12 n *  ® »
'/« » .  1-50

a d c z c n l a :

G O R J E L I I K  t  z. m  E R .O N O I I
ptasr-zyc ć siu reogący bnrdzo chlubneui »wi« iectwtin 
z kilkunnstiletniej slużbr w duiyoi bkarbic, s-uka 
nam bez żon? r d/.icći 'odpowiedniej pciady. Bliż ?ą 
wiad. nu ść powz ąść nitżnn 11 p. Lu wita Sn c*yń 
k'ego tjępta w KKAKttWIR. (<209-3.

P P  L e ś n ic z y  " « i
Jilus  ̂ lu.zcą 200 vtt. iv. a. 1 wrydjńaiyą tnaj- 

dme ornini* z-n e ud tf«  Listopada rb.. ta polec­
iłem P. Ludw ka Srucryńsk tgo ajenta w Krakr. 
Wic, któ y odbiorą rgłoozeiia tego rv’dkvjo.

(1244-1)

LUDWIK B8RATYISK1
K R A W I E C  M Ę Z K I

W T A R N O W I E .
Zaszczycony wzglętianii szanownćj publicz- 
ii. sci, przez czas jmbytii swego w tymże mieście 
ma zaszczyt uwiadomić, iż t.by jeszcze lepiej 
szanownej publiczności dogodnym się st«c, c" 
się tyczy taniości id  boru towarów, jako tez 
doskonałością w wykonaniu wszelkich ro o , 
przedsięwziął podróż osobi tą do znacznyt i 
f  bryk i sprowadził daleko większy zat as to­
warów wszelkiego rodzaju. Polecając się daw­
nym względom szanownćj Publicz;,osh

Jest do sprzedania

2 0 0  m ó r g  n o w o p o l s k l c h

Ł A S I
nu pograniczu K rólestwa Polskiego  
i Galieyi , w  bliskości punktu prze­
chodniego N iesułowic, o m ilę szosą 
od stacji kolei żelaznej Trzebinia od­
dalonego.— Chęć kupna mający m o­
gą s ię  o bliższą wiadom ość do Ad-
niirustracyi „ Czasuu zgłosić.

(1161 3)

w

(1156 3)

Katalog G. Geitnera
prawdziwych holenderskich cebulek kwia­
towych, najnowszych gatunków pozio­
m ek, krzcuów  i szczepów, .(które się 
najlepiej *v jesieni przyjmują) wr.iz z głó­
w nym  katalogiem Z aw iera jącym  120 
s tr o n n ic  jest gotów do rozdawania, 

P l a a i t z  przy Z w i c k a u  w Sakso- 
nii.____________________   ̂931-4)

Theatre Pittoresque
Llaszanój budzie przed kawiarnią

p. W intera.
Program trzecićj w ystaw y:

I. O ddział: Neapol, życie i ruch w nim.
1L „ Jerozolima za czasów Chry­

stusa I’ana. Na zakończenia odbędzie się  
po< hód pogrzebowy do oświetlonej świątyni.

III. Oddział: Przedstawienie magiczne: 
I) Nieodgadnione okazanie się czterech 
kubków z ogniem. 2) Lr.mpa czarodziejska 
Alladioa. 3) Eksperym entu kuchenne. 4) 
Najnowsza metoda przyrządzania kawy i mlć- 
ka w dwóch odkrytych szklankach. 5) Ar­
lekin w  swoim k u f r z e .  0) Labadjour. 7) 
I cka za kufer p o d r ó ż n y .  8 )  Alladina czaro­

d z ie jsk i  f z. _ <1216-5-)
IV. Od lział: Oblężenie Gaety i zdobycie 

przedmieścia Borgodi Gaeta.
P rzedstaw ien ia  będą dawane codziennie

do Niedziel* 28go b. m„ o godzinie 7 1/*! 
w wieczór; w Niedzielę 23 b. m. nastąpią
nieodwołalnie 2 ostatnie przedstawienia 
lsze o godzinie 5tej, 2gie o godzinie 7 % .

W Drukami „CZASU."
Rządzca Drukarni, Antoni Bother.


